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S M K n e  unity.
W  pierwszych dniach m arca parlam ent odro­

czono. W tedy wielu łudziło się nadzieją „sesyi 
le tn ie j". Przeszło trzy  miesiące upłynęły, o ak- 
cyi zaś uzdrowienia parlam entu nic nie słychać. 
Raczej możnaby mówić o tem, że przerw ę par- 
tam entarną wyzyskano w celach zabagnieniu, a 
nie uzdrow ienia parlam entu. Cóż bowiem uczy­
niono? W ydano szereg rozporządzeń na  podsta­
wie § 14, między niemi takie, k tóre  m ają wy­
łącznie na celu udowodnić, z jak ą  precyzyą 
pracuje ap a ra t b iurokratyczny w porównaniu 
z  parlamentem, gdzie odnośne ustaw y od lat 
kilku darem nie czekają na załatw ienie.

Dziwnem jes t tylko, że rząd, tak  dbały o in ­
teresu  ludności, nie w ydaje w drodze rozporzą­
dzenia tych ustaw , na k tóre  istotnie bardzo 
szerokie sfery ludności z upragnieniem  czekają, 
a  k tóre  naw et już w Izbie posłów zostały uchwa­
lone, ja k  n. p. p r a g m a t y ł  i s ł u ż b o w a  
d l a  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  ś r e d n i c h .  .Albo 
co n. p. słychać z ulgam i podatku domowo-kla- 
sowego? Podatki, pożycza! półmitiardowe, re ­
k ru ta , rząd sam sobie bierze bez skrupułów  na 
podstaw ie § 14, g d j zaś chodzi o spraw y dla 
ludności ważne, odzywa się w rządzie sumienie 
konsty tucyjne. Nie mamy zaiste zam iaru za­
chęcać rządu do nadużycia § 14 —  czyni on 
to bez nas i mimo nas —  ale skoro już  żyje­
my w stosunkach absolutyzmu, to niechajże ten 
absolutyzm  przynajm niej nie będzie jednostron­
nym. Je ś li można na podstaw ie § 14 budować 
koleje bośniackie, to niezawodnie znalcśćby się 
mogła także formułka, co najm niej równie kon­
sty tucyjna, jak  bośniacka, odnośnie do budowy 
kolei lokalnych; jeśli można nakładać na lud 
ność ciężary za pożyczkę pólm iliardową na a r­
m aty  i dreadnoughty, to co najm niej równie 
konstytucyjnem  będzie obciążenie ludności dro­
bnym stosunkowo w ydatkiem  na  wprowadzenie 
w życie pragm atyki nauczycielskiej lub kuku  
ulg  podatkowych, o k tó re  parlam ent od la t się 
dobija, a k tóre  już przyznali po kolei m inistro­
w ie skarbu: Korytow ski, B i1 ński, M ayer, Zale­
ski i b a r  Engel.

Podnieśliśm y tu  tylko k ilka  spraw, dla k ra ju  
naszego i jego ludności szczególnie doniosłych, 
o którycli rząd, z powodu odroczenia parlam en­
tu , zupełnie zapomniał. Pomimo że widoki powo­
łan ia  parlam entu  z każdym  dniem się pogar­
szają, hr. S tiirgkh przy każdej sposobności za­
pewnia, że nie je s t wrogiem  parlam entu i ze 
pragnie go znowu widzieć przy pracy. Chcemy 
w ierzyć w szczerość tych zapewnień, ale po­
zwalam y sobie przecież zapytać, co prem ier au- 
stryacki uczynił w tych trzech miesiącach dla 
uzdrow ienia parlam enru? Rząd bardzo szy bko 
pogodzi! się z liasłem obsfrukeyonistów : bez „-Sej­
mu czesk:cgo n :e ma parlam entu i  i dalszą tro ­
skę o te  oba ciała ustawodawcze pozostawia 
grupie posłów czeskich i niemieckich, od której 
łosy całego państw a są teraz  zawisłe. Odbyła 
się jedna formalna konfereneya w W iedniu, dru- 

, ga  iw P radze i na tem  cala  polityczna akcya 
sanacyjna się* skończyła. D a lszy 'c iąg  tych  sła­
w etnych konferencyj ma się odbyć w jesieni, 
za jak ie  3 miesiące. W edług tych danych może 
sobie każdy sam obliczyć termin... najbliższego 
posiedzenia Izby posłów! Niemcy i Czesi na j­
mniej cierpią z powodu tych  stosunków.

Niemcy, o ile nie m ają  powodów osobistych 
do zwralczenia lir. Stiirgkha, nie mogą się u- 
skarżać  na  rządy gabinetu, w którym  zasiadają 
tacy ich orędownicy, jak  Ilochcnburger i bar. 

.Forster, nie mówiąc już o innych m inistrach. 
Czesi zaś m ają w rządzie także swoich repre­
zentantów  w osobie m inistrów  Z enkera  i T rnki, 
a wiadomo, że czescy m inistrow ie me zapomi­
n a ją  o in teresach swego k ra ju  i swoich roda­
ków. Tylko Polacy stracili swój stan  posiada­
n ia  dw óch reprezentantów  w gabinecie, co w o- 
kresie bezparlam entarnym  szczególnie dotkliwie 
daje się odczuwać. „Prowizoryum** tiwra już 
pół roku. U trw ala ją  się w  gabiuecio stosunki 
na  naszą niekorzyść, co je s t nietylko niebez- 
pieczuem w chwili obecnej i szkodliwym, ale 
także jako precedens na  przyszłość. W obec ta ­
kiego stanu rzeczy niesnaski p arty jn e  i rywali- 
zacye osobiste pou inny zniknąć K raj już do­
syć ma szkody z tych sporów, którym  zawdzię­
czamy u tra tę  portfelu skarbu i zastępstw o k ra ­
ju  w gabinecie przez ty tu larnego  szefa sekcyi.

Prezydynm K oła polskiego powinno nad ta  
spraw ą poważnie się zastanowić. N ik t dziś prze­
widzieć nie może, kiedy się doczekamy powro­
tu do stosunków parlam entarnych, liczne zaś 
wypadki ostatniego czasu w poszczególnych mi­
nisterstw ach  powinny być bodźcem dla prezy- 
dyum Koła, aby nie dopuściło do dalszego wyeli­
minowania wpływ-u polsKiego z gabinetu, aby na 
Radzie m inistrów  głos polski był nietylko sły ­
szany, ale także — słuchany.

S tan  rzeczy nie zm ienił się ani w Durazzo, 
an i n a  teren ie  w ojennym , P renk  Bib Doda po­
został na m iejscu, do k tó rego  p rzyby ł jeszcze 
w sobotę, zaś o ruchach oddziałów  A chm eda 
beja  Mati i A zisa paszy, nic nie w iadom o. —  
W  sobotę rozpoczęły  się rokow ania z pow stań­
cami, ale w yniku  d o tąd  nie ma.

K olum na P ren k a  trzym a się o ile m ożności 
w ybrzeża m orskiego, ażeby  pozostać poza sfe­
rą  działan ia powstańców '. K olum na ta , sk u t­
kiem  złych dróg  i z pow odu n iew ysta rczające­
go zaprowiantow-ania, z pew nością nie je s t  go­
tow ą do boju, zw iaszcza, że M irdyci, podobnie 
ja k  M alisorowie, nie odznaczają się karnością. 
Przejście z form acyi pochodow ej do form acyi 
bojow ej, by łoby  w śród obecnych w-arunków 
rzeczą n ie ła tw ą i w alka  z pow stańcam i skoń­
czy łaby  się praw dopodobnie k lęsk ą  M irdytów ,

O ile m ożna na  podstaw ie dotychczasow ych 
w iadom ości slw ierdzic, to  oddział P ren k a  znaj­
duje się w okolicy Iszm i, m iejscow ości, odle­
głej o 24 k ilom etry  od B azar Szijak. Do B a­
zar Szijak, koło k tó reg o  znajdują się głów ne 
siły  pow stańców , w iedzie k ilk a  dróg. Jeżeli 
P ren k  Bib Docla chce w ystąp ić  w yrost przeciw  
pow stańcom , a nie iść do D urazza, to  m usi w y­
brać najp ierw  w łaściw ą drogę.

W alki, k tó re  stoczone zostały  w-e środę, są 
ivskazów'ką, że jed n a  g ru p a  pow stańców  znaj­
duje się pod R astbul, głównie siły ich koło Ba­
zar Szijak. trzecia  g ru p a  na  południe od „gros“ , 
a  n a  północ od Kaw-aja, zna jdu jąca  się, p rzed­
sięw zięła m arsz n a  D urazzo, że w reszcie czw ar­
ta  g rupa  operu je w  okolicy K ap P o ła  I Ju b a  
na  północ od D urazza. —  Musi tak że  P ren k  
Bib. D oda liczyć się z oddziałem  A chm cda beja 
M ati pod T iraną, o k tó rym  nie w iadom o, czy 
je s t po stronie księcia, czy pow stańców  .

J a k  tw ierdzą rzeczoznaw cy w ojskow i, by łby  
w skazany  pochód M irdytów  n a  B azar Szijak, 
p rzy  rów-noczesnymu a tak u  na  słabszą grupę 
koło K ap P a la  i Ju b a . W  takim  razie  g łów na 
w alka ro zeg ra łaby  się n a  praw ym  brzegu rzeki 
A rccn, k tó ra  pom iędzy B azar Szijakiem  a D u­
razzo p łynie do morza. To pole b itw y  znajdo­
w ałoby się w odległości 15 kilom etrów^ od mo­
rza. B yłoby oczyw iście pożądanem , ażeby  za ­
łoga D urazza poparła  tę  akcyę.

K olum ny, dążące od s trony  E lbasanu  i W a­
lony, m uszą dążyć k u  górze Skam , to je s t ku 
B iałem u Ramieniowa, k tó ry  w  depeszach został 
fałszyw ie nazw any  Białem  Jeziorem . Skam 
wznosi się n ad  m orzem  n a  południe od Duraz- 
za. K olum ny te  muszą w  dalszym  ciągu opera- 
racye  sw oje rozszerzyć aż na  okolice n ad  gó r­
nym  biegiem  rzek i A rsen. O kręt „H ercegow i- 
n a “ może pojueraó działam i pochód tych  k o ­
lum n. ■*.

(Telegr. „N. Reformy**.)

D urazzo, 22 czerw ca.
S y tu acy a  je s t niepew ną. A by przeszkodzie 

nocnem u w targnięciu  n ieprzy jac iela  do m iasta, 
usypano  okopy w m fejscach słabiej bronio­
nych  i ustaw iono ogrodzenia, tak , iż obecnie 
w ydaje  się w ykluozonem  w targn ięcie  n iep rzy ­
jació ł nocą do m iasta. W  okopach um ieszczono 
silne oddziały  Malisorów' i M irdytów . O chotni­
czy oddział a rty le rzy stó w  zorganizow ał się 
i w ybrał kom endantem  prusk iego  ro tm istrza  
pozasłużbow ego von der Lippe, k tó ry  podlegać 
będzie rozkazom  ho lendersk ich  oficerów. — 
W  m iejsce ok rę tu  austro-w ęgiersk iego  „Szigct- 
w-ar“ , k tó ry  odjechał do Sm yrny, p rzyby ł tu 
krążow nik  „P an fh er" .

Stanowisko księcia.
K olonia, 22 czerwca.

S pecyalny  spraw ozdaw ca „K oeln. Z tg .“ w 
D urazzo donosi: T u tejsze k o ła  dyplom atyczne 
i  członkow ie kom isyi m iędzynarodow ej są zda­
nia, że stanow isko  ks. W ieda nie da się u trzy ­
m ać, jeżeli mocarstw-a nie d ostarczą  mu środ­
kó w  n a  zapłacenie tych  w-ojsk, k tó re  pozostały  
mu w iernem i i jeżeli nie dostarczą  mu odpo­
w iedniej pom ocy w ojskow ej d la  u trzym ania  je ­
go pow agi. Jeże li m ocarstw a tego nie uczynią, 
pow inny w  tak im  razie skłonić księcia  do w y­
jazdu  z D urazza.

; Rzym , 22 czerwca
D zienniki tu te jsze  donoszą, że ks. W ilhelm 

'ch ce  naw iązać  osobiście rokow-ania z pow-stań- 
j c-ami. ,',T ribuna“ dowodzi, że ks "Wilhelm nie 
( u trzym a się na  tronie i że chodzi ty lko  o hono­
row e od e ja fc  ’ ' *

instrukeya Sćzonowa.
P etersb u rg , 22 czerwca 

j M inister ' spraw* zagranicznych, Sazonow, 
i konferow ał w czoraj z zastępcam i "wszystkich 
| m ocarstw  w  sprawne -sytuacyi na  B ałkanie. Na 
podstaw ie tych  konferency j, w ystosow ał n a s tę ­
pnie Sazonow  do zastępców  rosy jsk ich  u 
pań stw  ba łkańsk ich  i kom isyi kon tro lnej w Al­
banii now e in strukeye .

Wiochy p rzec iw  Austryi.
Rzym, 22 czerw ca.

D zienniki w dalszym  ciągu ogłaszają  spra- 
, w czdan ia  z D uraza, ■ skierowrane przeciw  Au- 
, stry i. Półurzędow a „Tribuna** dom aga się no- 
,w ej um ow y m iędzy A u -try ą  a  W łocham i w 
spraw ie a lbańskiej, ccłem położenia k resu  s ta r­
ciom w* D urazzo. S ta rc ia  te  m ogą doprow adzić 
do rozluźnienia tró jprzym ierza. NieprawMą jest 

i jak o b y  A u stry a  i W łochy m iały w Albanii 
wspólne in teresa .

Dalsze intrygi Essada.
F ran k fu rt, 22 czerw ca.

„F ra n k fu rte r  Z eitung“ donosi z K olonii: Ma­
jor Sluys i dr B erghausen przysp ieszy li sw-oją 
podróż do D urazza, tak , że staną  tam  już we 
w torek . P rzed  wryjazdem  był m ajor S luys na 
audyencyi u królow ej holendersk iej. W yraził 
on przekonanie , że E ssad  pasza w dalszym  
ciągu podnieca rokoszan w A lbanii i pozostaje 
z nim i w  ścisłym  kon takęie . Nie u lega w ątp li­
wości, że z ostatn iem i zaburzeniam i E ssad  stoi 
w  zw iązku. Sluys, po przybyciu  do D urazza 
obejm ie komendę- n ad  m iastem .

Zoźejnuwo honliiUiij..
(Telegr. „Nowej Reformy**.)

W iedeń, 22 czerwca.
Z K onstan tynopo la  i A ten nadchodzą w iado­

mości, w edle k to rycli konflik t g-recko-turecki 
uw ażać m ożna za załatw iony  w drodze pokojo­
wej. P o rta  zgodziła się naw-et n a  w ypła tę  od­
szkodow ania d la  przcśladow-anych Greków.

K onstan tynonol, 2 2 .czerw ca.
A m basadorzy postanow ili w ysłać dragom a­

nów  am basad, k tó rzy  bądź to  wspólnie z Ta- 
laa tem  bejem , bądź też sam i zbadają  położenie 
w  poszczególnych miejscow-ościach. D ragom a­
ni wyjecliaJi w czoraj po południu  n a  Sm yrnę. 
W ko łach  dyplom atycznych  sądzą, że 2 adanie 
to zajm ie dragom anom  dw adzieścia dni czasu.

w e ;u fizycznego; 3 d la  spraw  oświatow-ych; 
4) d la  spraw- gospodarczych; 5) d la  spraw  obro­
ny  kresów .

R ada  m iałaby się sk ładać z 60 członków-, 
m ianow icie: 1) z 18 delegatów- polskich stron ­
nictw- w- Sejm ie; 2) z 2 delegatów- polskich po­
słów Sejmu śląskiego i jednego delegata  Sejm u 
bukow ińskiego; 3) z 18 delegatów- organizac-yj- 
no-narodow-ych polskich; 4) z 5 delegatów- poi 
skich u is ty tu cy j i tow arzystw  ośw iatow ych 
(akadem ia um iejętności, tow arzy stw a  pop iera­
nia n au k i polskiej, Tow. Szkoły  Ludow ej, Tow. 
nauczycieli szkół w yższych i Polskiego Tow 
pedagogicznego); 5) z 5 delegatów  polskich or- 
ganizacyj gospodarczych; 6) z 3 delegatów  
m iast Lw-owa, K rakow a i Zw iązku 30 wię­
kszych  ‘m iast w- k ra ju ; 7) z 3 delegatów  T ow a­
rzystw u dziennikarzy  polskich; 8) z 5 człon­
ków  koop tow anych  przez R adę N arodow ą z po­
śród m sty tu cy j, towarzystw- i osobistości, k tó ­
rych rad a  : pom oc w spraw ach narodow ych 
okaże się potrzebną.

D opóki dla spraw  w yborczych me pow stanie 
osobna in s ty tu cy a  narodow-a, może R ada  N aro­
dow a czuw-ać nad  zapew nieniem  solidarności 
narodow ej przy  w-yboracli posłów  w  okręgach 
„zagrożonych'*, za pośrednictw-em osobnej k o ­
misyi ze swego g rona, w-ybranej.

Subkom ite t zgodził się n a  następu jące  zasa 
dy  regulam inu  kom isyi dla. spraw  w yborczych:

1) sześć s tronn ic tw  sejm ow ych (centrum , 
autonom iśei, krakow-scy konserw atyści, polscy 
dem okraci, zw iązek narodow o-ludow y i polskie 

' stronnictw o ludowe) ma być w  kom isyi w ró ­
wnej liczbie reprezen tow ane; 2) p rzy  głosow a- 

' niu każde stronnictw-o, bez w zględu n a  liczbę 
obecnych delegatów-, m a jeden  głos; 3) komi- 
sya u rzęduje  ty lko  n ca żądanie polskich stron- 

jn ic tw , dla zabezpieczenia k an d y d a tó w  narodo­
w ych w- zagrożonych okręgach w yborczych, 
a  nic może w yw ierać w pływ u n a  w ybory , jeżeli 
dw a stronn ic tw a ośw iadczą, że nie grozi w ybór 
k a n d y d a ta  n ienarodow ego do Sejm u, lub  k a n ­
d y d a ta , nie uznającego  solidarności K oła  pol­
skiego w parlam encie w iedeńskim

W edle „K ury era Lw-ow-skiego“ , w-ydzial n a ­
czelny  R ad y  ludow ej polskiego stronnietw-a 
ludow ego (Piastow eów ) p rzy ją ł sym patycznie 
p ro jek t regulam inu  R ad y  Narodowej. ucdiwalił 
jednak , ze w zględu na  blizkie rozw iązanie Sej­
mu i praw dopodobny inny  sk ład  przyszłego 
Sejm u, n a  razie nie przystępow-ać do tw-orzenia 
R ad y  N arodow ej, a  natom iast, ośw iadczyć sie 
za utw orzeniem  polskiego kom ite tu  narodow-e- 
go d la  spraw  w yborczych  w- m yśl zasad , p rzy ­
ję ty ch  przez kom ite t red ak cy jn y  sześciu pól- 
skmh stronn ic tw  sejm ow ych. N adto  uchw alono 
dom agać się, aby  w ybory  w  okręgach  czysto 
polskich nie pod legały  dccyzyi kom ite tu  w y­
borczego , a  ty lko  te  okręg ; uw ażane by ły  za 
tarodow-o zagrożone, w  k tó ry ch  jtrzeciw  Po la­
kom  kan d y d u je  n ie-Polak .

W spraw ie now-ego u stro ju  R ad y  Narodow-ej 
zbiorą się p rezydya  nolskicli klubów- sejm o­
wych w-e czw-artek lub p ią tek  p j-y sz leg o  ty g o ­
dnia.

i 7 r o j e  k t  $ r £ ? 3 n i z & c y i  R a d y  

sm rod ow ej.
O pro jekcie now-ego regulam inu R ad y  N aro­

dow ej, przedstaw ionym  dnia  15 b. m. we Lw-o- 
wie n a  subkonńtecie, w ybranym  przez prezy- 
dvum  klubów  sejm ow ych, donoszą obecnie 
dzienniki lw-owskie następu jące  szczegóły: ’ 

Regulam in, projektow -any przez posła Glą- 
bińskiego, w yłącza spraw ę w yborów  poselskich 
z zakresu  działan ia R ad y  N arodow ej, k tó ra  ma 
być o d tąd  organem  narodu polskiego, pow-oła- 
nym  do obrony praw- i in teresów  narodow ych, 
a d la  ła tw iejszego  w ypełn ien ia sw-oicb zadań, 
w-ybierać m a ze sw-ego g rona pięć sckcyj: 1) 
d la spraw  ogólno-polskieli; 2) dla spraw  roz-

Odsłonięcie pomnika Henryka Jcrdana,
Kraków, 22 czerw-ca.

W czorajsza uroczystość odsłonięcia pomnika 
ś. p. H enryka Jo rd an a  w parku  jego imienia 
była piękna m anifestacyą obyw atelstw a i młó­
dź' sży, złożoną pamięci w-ielkiegc filantropa i 
przyjaciela młodzieży. Uroczystość rozpoczęła się 
rano nabożeństwem  w kuściele św. Anny, w k tó ­
rym udział wzięła tłum ny młodzież szkolna oraz 
publiczność. ,

Po nabożeństw ie udali się uczestnicy uroczy­
stości do parku  Jo rdana, do k tórego wpuszczano 
tylko zaproszonych gości. Bram ę wctiodówą u- 
dekorowano chorągiewkam i o barw ach narodo­
w-ych i krakow-skieh. Młodzież ustaw iła  się na 
Błoniach pod kierow nictw em  prof. Dawidow­
skiego. Goście zajęli miejsce obok pomnika, 
mieszczącego się na końcu głównej alei, 
w środku kolistego, kwieciem porośniętego klom­
bu, otoczonego dookoła cyprysam i, tujam i i krze 
wami, a  więc w miejscu, którego tło doskonale1, 
nadaw ało się na umieszczenie pomnika. M iędzy ' 
liuiynn przybyli na  uroczystość pp.: prezydent 
D r Leo z żoną, w iceprezydent D r Szarski z żoną 
wiceprezydent nam iestnictw a A dam  Fedorow icz;

PIO TR  NANSEN.

S t r y ja s z e k  Jaś.
i; (Z duńskiego przeł. J .  K.).

. —  -------------
(Dokończenie.)

—  A skoro już raz zacząłem  mówić z tobą 
o sw-ohn in teresie, o k tó ry m  d o tąd  nie mówiłem, 
uie dlatego, żebym  s ię b n ia ł go w styd-.ić lecz, 
że chciałem  możliwie najd łużej odsuw-ać od 
ciebie myśli, k tó re  m ogłyby ci zatrzeć  szczęśli­
w ą m łodość, w-yjaśnię r ip d la e z e g o  nie odda­
lam generała , chaciaż je s t bez wycliow'ania i 
n ieznośny. Był to mój pierw-szy odbiorca W te­
dy byl sław nym  m uzykiem ; n a je legan tsze  d a ­
m y kochały  się w nim  i b ra ły  lekcye u niego. 
J a k  w-szyscv  ̂ a rty śc i, by ł i on lekkom yślny, 
wydaw-ał p ieniądze bez rachunku . Potrzebow-ał 
mnie n ieraz. Po k ilku  la tach  ogłuchł. Myślisz, 
że choćby jedna ręk a  z pośród  a ry s to k ra ty c z ­
nych  jego przyiació l w yciągnęła się do niego? 
B yłby  zm arniał, zginął w o sta tn ie j nędzy , gdy ­
bym  nie za ją ł się nim  ja , jego lichw iarz. P rze­

ją łem  n a  ciebie jego znaczne d ługi i zasadziłem  
go w  swoim biurze. Czy sądzisz, że liczę n a  je 
go w dzięczność? że nie w iem , iż on zawsze w 
głębi serca  nazyw-a mnie p ijaw ką, lichw ia­
rzem ? Ale ja  sobie z tego nic nic robię, a  nigdy 
nie zapom nę, że on p rzyniósł mi szczęście, k tó ­
rego nie m iał sarn dla siebie. D latego poczuw-am 
się do w dzięczności wobec niego.

—  Znasz w-ięc teraz  sw-ojego ojca, dziecko 
drogie —  kończy ł Sass —  i znasz o nim  opinię. 
S tało  się to wbrew- m ojej woli, zdaw ałaś mi się 
jeszcze na to  za m łoda, za m ało dośw iadczona
—  ale trudno!

O detchnął głęboko i  usiadł p rzy  b iurku  z 
okiem  utkw ionem  w- w iszącą n ad  niem  fo tog ra­
fią zm arłej żony-.

W oku zabłysła m u łza.
W tem  poczuł na  szyi m iękkie dłonie; cie­

pła, pulchna1"(tw arzyczka p rzy tu liła  się do jego 
tw arzy  a cichy, słodki głosił szep ta ł mu do u- 
cha:

—  Mój drogi, kochany  ta tu ś! B ardzo byłam  
n iedobra? Nie gniew-aj się n a  m nie, ojczulku.

JYniął ją  n a  ko lana , ja k  m ałe dziew czątko
—  w zruszenie g łos m u zatam owało,

W tem  zadzw oniono do m ieszkania.
--------------- G dy N ik w  parę  godzin później o-

puszczał willę, inial znów- w-iosnę w- sercu. F lo ra  
zaś tego  w ieczora m odliła się goręcej niż k ie ­
dykolw iek  i zasnęła  ze św iadom ością, że is to t­
nie sta ła  się dorosłą, do jrza łą  osobą.

r
V.

D ziew iętnasty  dzień urodzin  F lo ry  obchodzo­
no uroczyście w jednej z na je legan tszych  re- 
s tau racy j stolicy. Sass urządził to tak , ponie- 
w-aż tem u dniowi eliciał dać  możliwie najw ię­
cej b lasku , a  przy tem  w  willi n ie było sali, k tó - 
rab y  m ogła pomieścić, w szystk ich  członków  ro ­
dziny, przechodzących siedm dziesiątkę.

G dy towarzystw-o p rzy  dźw iękach  M endel- 
sohnow-skiego m arsza w chodziło do e lek try cz­
nie ośw ietlonej, białej sali em pire, tłoczyli się 
domow-nicy i s ta li goście re s tau racy jn i u wej ­
ścia, ab y  podziw iać u roczysty  pochód.

N a ezele szedł J a n  Sass z n a js ta rszą  w- ro ­
dzie, ośiuJziesięcio letn ią  p an n ą  w jedw abnej 
sukni. P o tem  F lo rę  w- b ia łe j, gazow ej p row a­
dził N ik, czu jący  się zupełnie dobrze w now ym , 
e leganckim  frak u , ty lk o  lak ie rk i g n io tły  go tro  
clię. Zą n im i k roczyło  trzydzieści p ięć par.

Szczególniejszą sensacyę -wywołała obecność 
znanego pow szechnie riw eura Lovego, k tó ry  
by ł jedynym  z poza familii, oprócz g en era ła .Z a­
proszono go jako  zażyłego p rzy jac ie la  i m iał 
zaszczyt stanow ić p a rę  z d ru g ą  z rzędu cc do 
w ieku ciocią.

Miał on jed n ą  p rzy k rą  chwilę.’  a  m ianow icie, 
g d y  go Sass p rzedstaw iał sw ojej jedynaczce, 
ale by ł praw-dziwym św iatow cem  i nie strac ił 
przytom ności.

U roczystość p ro jek tow ana  n a  cześć córki za­
m ieniła się w  ow-acyę, urządzoną Janow i S as­
sowi. Jed en  członek rodziny  po drugim  w s ta ­
w ał i wznosił jego  zdrow ie, sław iąc jego serce, 
praw ość i uczvnność.

N akoniec podniósł się s try jaszek  J a ś  i po- 
dziękow-ał za to asty . Zakończył mowę, wzno­
sząc zdrowie swego pierw szego k lien ta , gene­
ra ła  i o sta tn iego , pana K aro la  von  Love, i dzię­
k u jąc  im  za zaszczy t uczestn iczenia  w  święcie 
jego córki. T ego o sta tn iego  prosił zarazem , aby  
życzliw-ość sw oją przeniósł n a  jego następcę  
i zięcia M ikołaja Sassa.

L6ve nie podziękow-ał za toast, tłóm acząe się 
brak iem  ta le n tu  ora to rsk iego ; - jakko lw iek  
czuł eię zupełnie zdruw ym  i lękał się począt-

reprezen tan t Akadem ii U m :ejętDOŚci D r Zoll (se­
nior), rek to r D r K ostanecki z licznem srronem 
profesorów W szechnicy Jag iellońsk iej, prof. Dr. 
M orawski, prezes Tow- kolonij w akacyjnych, 
którego ś p. Jo rd a n  był pierwszym  prezesem, 
insp. krajow y, radca dworu Zaleski, reprezen­
ta n t R ady szkolnej krajow ej we Lwowie, ins­
pektor okręgowy D obrzański, redak to r Konopiń­
ski, delegat R ady m. K rakow a do Rady szkol­
nej krajow ej, prezydent sądu Seidl, r. dw. D r. 
E latau , posłowie: D r Bandrow ski, J .  K  Fede- 
rowicz i Zieleniewski, dyrektorzy w szystkich 
krakow skich szkół średnich, wydziałowych i lu ­
dowych z gronam i nauczycielskierai, liczne grono 
radców miejskich, delegacya „Sokoła1* pieszego 
i konnego, prezes Tow. technicznego, r. dw. 
Horoszkiewicz, obywatelstwo krakow-skie i dele- 
gacye młodzieży szkolnej. Po obu stronach alei 
zajęły miejsce o rk iestry  gimn. III . i IV. oraz 
rękodzielnicza. Na uroczystość wysiały także 
lw-owskie szkoły im ienia H. Jo rd an a  delegacyę, 
złożoną z nauczycieli i uczniów z p. Mieczysł. 
K istrynem , dyn szkoły przy ul. św-. M ikołaja. 
D elegacya złożyła pod pomnikiem piękny kw ia­
towy wieniec. ^  f

Po odegraniu przez jednę z muzyk szkolnych 
pieśni „Boże Ojcze*', stanął przód zasłoniętym  
białą oponą pomnikiem prezydent D r Leo i w y­
głosił przemówienie.

J hSowa prezydenta.
Alinęło ła t siedm, gdy R ada m. Krakow-a, na 

żałobnem posiedzeniu postanow iła pamięć H en­
ry k a  Jo rd an a  uczcić pomnikiem w  parku  jego 
imienia. O fiarnością publiczną, przy pomocy fi- 
nansow-ej m iasta, wzniesiony pomnik oddajemy 
dzisiaj pod opiekę Krakowa.

Główną tro sk ą  zmarłego była spraw a wycho­
w ania fizycznego młodzieży. Ś. p. Jo rd an  wi­
dział w mej przyszrych obrónców i budowni­
czych trw ałego gmachu samodzielnej Polski. —  
Młodzieńczym swym zapałem czuł się tak  po­
krew nym  i biiskim młodzieży, że gc młodzi ku 
sobie więcej pociągali niż starsi, często zbyt 
sceptyczni lub zbyt mało czynr z wygody, lęk- 
liwości lub obojętności. Im cyato r i propagator 
w mziedzinie w ychow ania fizycznego i m oral­
nego, pracow ał jako  filantrop dla szerszycn 
warstw- uboższej ludności, dla kolegów zawo­
dowych, dla całego narodu. Obejmował zawsze 
najszersze horyzonty w  swojej myśli i swych 
uczuciach patryotycznycn.

Naiw-iększem dzieiem Jo rd an a  —  to park  jego 
imienia. Myśl zdrow-a przyjęła się w całej Pol 
sce, zagran ica b ra ła  także  od nas wzory na 
tera ooln. Parkiem  tym  postawił sobie Jo rd an  
pomnik żywy, zw iązany organicznie z naszem 
wychowaniem narodowem. Niechaj wolno będzie 
pod pomnikiem spiżow-ym tw órcy parku  J o r ­
dana wezw-ać młodzież naszą, by ta k  samo, -jak 
jej zgasły opiekun i dobrodziej, - w ibrna jego 
ideałom, w parku  czerpała i zdobywała s:ły dla 
w cielenia w- czyn tych ideałów-, jak ie  przyświe- ' 
cały Jordanow i, gdy tw orzył w ielkie dzieło wy 
chow-ania młodzieży. (O klaski.)

Pomnik.
Po przemówieniu prezydenta opadła zasłona 

z pomnika na k tóry  zwróciły się oczy w szyst 
kich zebranych. Pom nik mieści się na  kolistem, 
kwieciem porosłem w zgórku i p rzedstaw ia po­
piersie zmarłego filantropa, umieszczone na wy­
sokiej, z g ran itu  śląskiego sporządzonej pod­
stawie. Popiersie, odlane z bronzu w fabryce 
braci Łopienskicb w W arszaw ie, odznacza się 
w-ielkiem podobieństwem rysów zmarłego filan­
tropa. Pom nik w-ykonany został według pro­
jek tu  a rty s ty  rzeźbiarza p. Szczepkowskiego w 
zakładzie braci T rem beckich w- K rakow ie. Po­
stum ent pom nika udekorow any był prześlicznie 
kw iatam i i lauram i.

Pod popiersiem ne_ granicie w ldm eje złoty 
aap is.

Henrykowi J ordanow-i 
wdzięczni rodacy.

18-^2— ] 907.

Na drugiej stronie pomnika znajdują  się na­
stępujące napisy:

3

Fortes creantur fortibus et bonis,

a  nieco niżej:
Żeś o sity i zdrowie młodzieży 
serdecznie się troszczył, nie szczę­

ków- influenzy, sku tk iem  czego zam ierzał się 
w cześnie w ycofać —  pozosta ł do późnej nocy.

G dy Sass z córką w-racali n ad  ranem  do do­
mu, oboje szczęśliw i, chociaż nieco zmęczeni, 
nagle ojciec rozśm ial się na  glos serdecznie.

—  Z czego się ta tk o  śm ieje9 —  sp y ta ła  F lo­
ra  sennym  głosem .

—  M yślę o tem , jak  m łody Liive będzie się 
chw-alił p rzed  swoim i arystok ra tycznym i zna-: 
jomoścLumi, że by ł on n a  proszonym  obiedzi 
u sw-ojego bank iera , Sassa, z k tó rym i ży je w 
przy jaźni.

I  F lo ra  roześm iała się napól sennie
•— A ja k  m yślisz, ta tk o , zaw-rze on p rzy jaźń  

z N ikiem ?
—  Niech Bóg strzeże, dziecko! To by łaby  

rzecz zb v t kosztow na.

Nie p rzyznała  się je u iu k  F lora  ani o jcu  am  
narzeczonem u, że w* nocy, gdy  pod  wpłj-w-en 
doskonałego w in a  opuściła p . Lóvego niedy- 
spozycya i  zaprosił ją  do w alca, szepną ł je j 
w tań cu  do ucha:

—  D ostałem  od  pan i całusa onegdaj. Nie 
zapom nę o te m  i oddam  go p a n i z procentem, 
w edług d y sk o n ta , st-osowanegu przez firm ę.
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dząc mienił i trndów, błogosławić 
Cię będą przyszłe pokolenia narodu.

Zebrani odkryii głowy, mnzyka gim nazyalna 
■nagrała pieśń: „Jeszcze Polska nie zginęła".

Mowa radcy Zaieskiago.
Następnie zabrał głos radcp dr. Zaleski, aby imie­

niem iłady iZKolnej krajowej we Lwowie złożyć 
hołd pamięci zmarłego. Wiele zasług położył zmarły 
i. p H. Jordan —  mówił radca Zaleski —  ale naj­
wybitniejszą jego działalnością byia troska o fizy­
czne wychowanie młodzieży. Tej pracy poświęcił 
całe swoje życie, w tej pracy wszystkim przodował. 
Jako uczony - lekarz widział błędy dawnego systemu 
wychowania młodzieży, które mało zwracało uwagę 
na pielęgnowanie fizycznych sił dziatwy, to też na­
woływał do reform, do fizycznego wychowywania, 
do pracy recznej uczniów, której uczył nie tylko 
teoretycznie, alb i praktycznie. S. p. Jordan przy­
jął bowiem obowiązki nauczyciela gimnastyki w tu- 
tejszem męskiem seminaryum i nauki tej udzielał 
pośrednio przez nailepszych swoich uczniów. Dzisiaj 
po całym kraju mamy rozsiane parki dla młodzieży, 
urządzone na wzór krakowskiego. Zasługi ś. p. H. 
Jordana na tern polu uznała nawet zagranica. .Rada 
szkolna krajowa, której zmarły był członkiem, miała 
nieraz sposoDność korzystania z jego światłych rad 
i wskazówek, to też pamięć Jordana przechowuje 
we wdzięcznej pamięci w uznaniu jego zasług, dla 
wychowania młodzieży położonych.

U stóp tego pomnika składam — mówił r._ Za­
leski — życzenie, aby pamięć zmarłego, któregośmy 
aczcili pomnikiem, była dla nas wszystkich bodźcem 
do dalszej pracy nad wy chowaniem młodzieży, żeby 
ta szlachetna postać zagrzewała naszą dziatwę do 
pracy, do miłości ojczyzny, aby wy rosła na chwałę 
Bożą i pożytek naszego narodu (Oklaski).

Wkońcu usprawiedliwił mówca wiceprezydenta 
Bady szkolnej krajowej dr Dembowskiego, który na 
uroczystość przybyć nie mógł, i złożył u stóp po­
mnika wspaniały dębowy wieniec od Tow. zaoaw 
i gier ruchowych we Lwowie. Prezesem tego Tow. 
jest dr. Dembowski.

Mowa rektora uniwersytetu Jagieł!.
R ektor dr K o s t a n e c k i  przem awiał imie­

niem wszechnicy Jagiellońskiej, k tórej zmarły 
był profesorem i imieniem w szystkich tow arzystw  
lekarskich. I  wszechnica Jagiellońska, a w szcze 
gólności wydział lekarsk i sta je  przed pomnikiem- 
i  wyrazami hołdu dla znakom itego uczonego; 
był on godnym następcą znakom itego pierwsze­
go hygienisty  polskiego, Sebastyana Petryrego, 
k tó ry  również w K rakow ie przed 300 la ty  mie­
szkał i o w ychow ania fizyczncm pisał. Ś. p. J o r ­
dan dzielnie spełnił wobec swojego narodu obo­
wiązek, pracując nad wychowaniem azieinej, 
zdrowej g en e rac ji w narodzie, zahartow anej na 
ciele i duszy, gotowej do czynn, do poświęceń. 
To też grób jego, wediug słów poety, je s t „ni- 
czem ojczyźnie tuedłużny". (Uklaski).

Dalsze przemówienia.
Radca rządu dyr. W i n k o w s k i ,  przemawia­

jąc imieniem nauczycielstwa i tych towarzystw, 
które się zajmują tizycznem wychowaniem mło­
dzieży, przypomniał, że jednym z założycieli 
Tow. kolonii wakacyjnych był właśnie ś. p. 
Jordan Zmarły walczył również o zamianę dwu- 
razowej nauk. na jednorazową, co się wreszcie 
udało z wielkim pożytkiem przeprowadzić.

Uczeń gimnazyalny Tadeusz K i e ł p i n s k i  
imieniem młodzieży złożył u stóp pomnnta wy­
razy czci i wdzięczności temu, który dla mło­
dzieży żyr i który swoje serce złożył jej w ofie­
rze na ołtarzu pracy o przyszłe pokolenia.

W końcu przemówił krótko w serdecznych 
słowach reprezentant katolickich robotników 
i złużył pod pomnikiem wieniec z kwiatów.

Zakończenie uroczystości.
Nastąpiła przy końcu defilada młodzieży przed 

pomnikium, dziewcząt,, miodzieży gimnazyalnej 
i skautów. Młodzież przemaszerowała w czwór- 

, kach przed pomnikiem ś. p. Jordana przy dźwię- 
i kach orkiestr gimnazjalnych. Foszczegóine gra­
py składały w leńce u stóp pomnika. Na tern u- 
roczysiość zakończyła się.

Katastrofa w powietrzu.
(Zderzenie się aeroplanu z -ałunem. — Domniemane 
przyczyny katastrofy. — Wir powietrza w tyle ba- 
ionu. — Lwentrain.. wina nadpomcznika Flatza. — 
W y rzu ty  pod ad* ssrm władz wojskowych. —  Upo­

śledzenie lotnictwa w Austryi.)
W sobotę ranc, wśród pomyślnych warunków 

atmosferycznych wojskowy balon sterowy „Kor- 
łing", tudzież dwupłatowiec systemu Farmana, u- 

vległy strasznej katastrofie, w której zginęła za­
równo załoga balonu, ,iak załoga aeroplanu. Wo­
bec tego przyczyna katastrofy nigdy nie zosta­
nie stwierdzona, rzeczoznawcy bowiem rozporzą­
dzają tylko opowiauaiiiami, niezawsze ścislcmi, 
świadków. Mimo to zdołano skonstatować niektó­
re ważne okoliczności.

Przedewszystkiem obydwa statki powietrzne nie 
wzleciały w powietrze celem wykonywania, wspól­
nych ćwiczeń. Balon ,,Kórting“ około g. Yz 8 rano 
wzniósł się w powietrze i popłynął ze stacyi lot­
niczej Fischamend w stronę miasteczka Enzersdorf 
Zadaniem jego załogi było wykonanie zdjęć kar 
tograficznych z OKolicy systemem kapitana 
Scheimpfluga i inżyniera Kammerera. Zdjęte fo­
tograficznie mapy miano później porównać z ma­
pami Instytutu geograficznego, wykonanemi zwy­
kłym sposobem.

Z nali balonów w Fischamend obserwowano lot 
ta lo n u  i spostrzeżono, że nie jest on prawidłowy. 
isA polu lotniczem zjawili się tymczasem nadpo- 
rucznik piechoty Flatz i poruczmk fregaty Puch- 
ta. Dowiedziawszy się, że balon płynie w sposób 
niezwykły, nadporuczrik Flaiz obserwował go 
przez pewien czas i stwierdził to samo, poezem 
oświadczył, że uda się aeroplanem w ślad balonu, 
ażeby naocznie przekonać się o stanie rzeczy. — 
Około godz. Vi 9 nadporucznik Flatz i porucznik 
Puehta wznieśli się w powietrze i podążyli za ba­
lonem, do którego zbliżyli się bardzo szybko — 
Aeroplan płynął nienagannie i okrążył zręcznie 
kilka razy balon — gdy nagle nastąpiła, znana 
z telegramów, katastrofa: wybuch gazu w balo­
nie, a następnie upadek balonu i aeroplanu z wy­
sokości 400 metrów na ziemię.

Jak  się aeroplan dostał, a właściwie został prze­
mocą wciągnięty przez wir powietrzny w tę pu- 

, stą prawie przestrzeń powietrza, którą za sobą 
zostawia zawsze balon skutkiem tego, że wypy­
cha tyle powietrza, ile wynosi jego własna obję­
tość? Jest to podobne zjawisko, jak wir wody,

który 6ię wytwarza przy zatonięciu okrętu. Po­
wietrze, napływając do pustej przestrzeni, która 
wvtwarza balon, powoduje mniej lub więcej silny 
wir. Otóż aeroplan został wciągnięty przez ten 
wir w pustą przestrzeń za balonem i poprostu rzu­
cony na niego.

Za takim przebiegiem katastrofy świadczy opo­
wiadanie byłego nadporucznika Biera, wybitnego 
lotnika. „Przybyłem do Fischamend w pół godzi­
ny po katastrofie i widziałem tam dymiące resztki 
balonu i a< roplanu. Sadzę, że nadporucznik Flatz, 
znany ze swojej ślepej odwagi, wjechał poprostu 
w balon, o czem świadczą szmaty z powłoki ba 
łonu, owinięte naokoło śruby rozpędowej aeropla­
nu. Wy Duch mógł powstać od iskry z motoru, al­
bo także z tego powodu, że pary uchodzące z mo­
toru, dalej gaz w balonie, tudzież powietrze wy­
tworzyły razem gaz wybuchowy, tak łatwo za­
palny".

Nie wiadomo, czy nadporucznik Flatz utrzy my­
wał swój aeroplan w przepisanej odległości 10 me­
trów od balonu. Nie jest to łatw ą rzeczą wobec 
faktu, że w powietrzu oszacowanie oddalenia jest 
bardzo trudne. Zachodzi wogóle pytanie, czy 
wspomniana odległość wystarcza, ażeby zapobiedz 
katastrofie mimowolnego zderzenia się. Możli- 
wem jest także, iż aeroplan został rzucony na ba­
lon przez lokalny prąd powietrza, czego oczywi­
ście żaden lotnik przewidzieć nie muże. W tym 
wypadku nie wystarcza nawet większa od 10 me­
trów odległość dla uniknięcia katastrofy.

Ale możliwą jest także wina nadpomcznika 
Flatza. Podnosi to, wprawdzie tylko pośrednio, pe­
wien niewymieniony z nazwiska aeronauta, były 
lotnik wojskowy, który tak przemawia w jednym 
z dzienników wiedeńskich: „Niemiecki oficer od­
działu lotniczego może dowoli i wedle sił swoich 
w yszumieć. Może każdej chwili na oddanym mu 
do rozporządzenia aeroplanie przedsiębrać dalekie 
loty, a Drzy lądowaniach wojsko udziela mu 
wszelkiej pomocy. Może latać, kiedy chce i do­
kąd chce, może nerwy swoje uczynić odporaemi, 
odznaczyć się odwagą i zyskać sławę. Oficero­
wie lotnicy w Austryi umieją latać, ale nie mogą. 
Nie wolno im na rządowych aeroplanach przed­
siębrać dalekich lotów, jeżeli na to nie pozwoli 
dziesięć urzędów i zielonych stołów. Mamy atro- 
plany wojskowe, ale nie mamy pieniędzy, ażeby 
je utrzymać w mchu, a wojskowy lotnik w Au­
stryi, nie ustępujący w niczem kolegom za gra­
nicą, nie ma sposobności do latania, rdzewieje i 
zniechęca się. A kiedy przyjdzie oczekiwana go­
rąco sposobność lotu, wtedy w młodym oficerze 
burzą się wszystkie siły i porywy. Można bez trud­
ności zrozumieć, że pragnie on wiedy wykazać 
się w powietrzu, wyładować drzemiącą energię. 
Nadporucznik Flatz byłby w Niemczech już da­
wno pozyskał stawę swojemi rekordami, w Au­
stryi nie miał do tego sposobności. Nie można 
ostatecznie pozbyć się smutnego podejrzenia, że 
nadporucznik Flatz swoją nieostrożnością spowo­
dował katastrofę."

Jak  donosi telegram z Wiednia, zwłoki wszyst­
kich ofiar katastrofy w Fischamend pochowane 
beda we wspólnym gmbie, wśród wielkich uro­
czystości, przy uczestnictwie przedstawicieli rzą­
du i gminy. Gmina ofiarowała dla wszystkich 9 
ofiar katastrofy wspólny grób honorowy.

P on iedz ia łek ; '2 2  UzeiNyo. 1 9 1 4 .

\spitrtir.
Wyścigi konne.

W czorajszy pierw szy dzień wiosennego mee- 
tingu  konnego m iał przebieg dość urozmaicony. 
Do siedmiu biegów zapisanych było wiele koni, 
niebo po południu wypogodzdo się, a  naw et 
słońce mocno przygrzew ało— to też publiczność 
zgromadziła się bardzo licznie; panie przybyły 
w jasnych toaletach... Tymczasem, ostatn ie trzy  
biegi odbyły się już  wśród deszczu praw ie u- 
lewiiego. Pow rót przeto dla „stotalizatorow a- 
nych“ widzów był utrudniony, w racali wszycy 
„spłukani" nietylko w przenośni, ale i  dosłownie, 
pod strugam i deszczu. D orożki stanow iły nie­
wymowną rzadkość, a  dorożkarze objaw iali pe­
wność siebie i nonszalancyę szachów perskich. 
W dodatku w pierwszym zaraz biegu zdarzył się 
nieszczęśliwy w ypadek -  przy bran iu  przeszkody 
spadł z konia porucznik Stiassny, jadący  na 
„Ne felj"; odwieziono go do szpitala.

£ame biegi m iały porządek i przebieg nastę­
pujący:

I. W y ś c i g  o t w a r c i a  z p ł o t a m i ,  panowie 
jeżdżą. Nagroda 2000 koron, ofiarowane przez gmi­
nę m. Krakowa, z których 1400 koron zwycięzcy, 
3l)0 koron drugiemu, 200 koron trzeciemu, 100 
koron czwartemu koniowi. Biegały 4-’utki I starsze, 
m e ta  2 .4 0 0  m. Startowało 7 koni. Pierwszy przy­
szedł „Tresa" por Erma, drngi „Marceli" Zange- 
na, trzecia „Gallia" hr. Esterhazy’ego, czwarta 
„Dictum-Factum" rotm Etagdina. Totalizator pła­
cił 39 koron za 10 kor., place 61, 58 i 57.

II. N a g r o d a  K r a k u s a .  Handicap 2400 kor., 
ofiarowane przez Anstryacki Jockey Klub, z któ­
rych 1800 koron zwycięzcy, 400 koron drugiemu, 
200 koron trzeciemu koniowi. Dla 3-letnich i star­
szych koni wszystkich krajów, któro w latach 1913 
i 1914 żadnego wyścigu o wartości najmniej 5000 
koron nie wygrały. Meta około 1600 m. Startowały 
3 konie. Pierwszy przyszedł „Sezam" hr. Poniń 
skiego, drugi „Billegeny" hr. Esterhazy’ego, trzecia 
„Buława" p. Ułaszyna, Totalizator płacił 16 koron 
za 10 koron.

IH W y ś c i g  g ł a d k i  k o n i  p ó ł k r w i .  Pano­
wie jeżdżą. Nagroda 1800 koron, z których 1200 
koron zwycięzcy, 300 kor. drugiemu, 200 kor. trzecie­
mu, 100 kor. czwartemu koniowi. Dla 3-Ietnich i star­
szych półkrwi koni wszystkich krajów, które w la 
tach 1913 i ] 914 żadnego wyścigu o wartości naj­
mniej 1800 Lor. nie wygrały. Meta około 1600 m. 
Startowało 5 koni. Pierwsza przyszła klacz „Moja 
moja" p. Jarzymowskiego, drugi „Sapperlot" p. Sei- 
pa. Totalizator płacił 18 kor. za 10 kor., place 62 
i 78.

IV. N a g r o d a  P r e z e s o w s k a .  4000 koron, 
ofiarowano przez prezesa Towarzystwa Międzynaro 
aowych Wyścigów Konnych w Krakowie Jego Eksc. 
Romana hr. Potockiego, sf których 3000 koron zwy­
cięzcy, 600 koron drugiemu, 400 koron trzeciemu 
koniowi. Dla 3-letnich 1 starszych koni wychowa­
nych w Galicyi, na Bukowinie, w Królestwie Pol- 
skiem, albo Eosyi, które w latach 1913 1 1914 
żadnego wyścigu o wart< -ci najmniej 5000 koron 
nie wygrały. Meta około 2400 m. Biegało 3 konie. 
Pierwsza przyszła dość niespodziewanie „Pelunla 
p. Ułaszyna, arnga „Ada Kaleb" hr. Esterhazy ego, 
trzeci „Rococo" p. Grigoreea. Totalizator płacił 35 
za 10.

V. O f i c e r s k i  w y ś c i g  z p r z e s z k o d a m i .  
Steeple-chase, Nagroda honorowa jeźdźcowi zwy­
cięzcy 1 2000 kor., ofiarowane przez Anstryacki

Jockey-Elub, z  których 1000 koron zwycięzcy, 400 
koror drugiemu, 300 koron trzeciemu, 200 koron 
czwartemu, 100 koron piątemu koniowi. Dla 4-le- 
tnich i  starszych koni wszystkich krajów, które w 
latach 1913 i 1914 żadnego wyścigu z płotami i 

przeszkodami (Steeple-chase) o wartości najmniej 
1800 koron nie wygrały, będących w posiadaniu 
oficerów, chorążych, kadetów lub jednorocznych 
ochotników, pozostających w czynnej służbie c. 1. k. 
a-mii amtro-węg., albo c. k. obrony kraj. anstr., 
lub król. węg. i  przez tychże dosiaaanych. Meta 
około 4000 m. Biegało 6 koni. Prawie cały bieg 
prowadził „Landport" pod por. Allianczlczem, przy 
finishu wysunęła się starsza klacz por, Ulms „A 
rany", która też poDiła.o całą długość „Brentę", 
podczas gdy „Landport" przyszedł dopiero trzeci. 
Totalizator płacił 31 koron za 10 Kor., place 90 
i 103.

VI. N a g r o d a  A u s t r y a e k i e g o  J o c k e y -  
K 1 1  bu.  2000 koron, ofiarowane przez Anstryacki 
Jockey-Klub, z K tó ry ch  1500 koron zwycięzcy, 300 
koron drugiemu, 200 koron trzeciemu koniowi. Dla 
3-letnich i starszych koni wszystkich krajów, które 
w latach 1913 i 1914 żadnego wyścigu o warto­
ści najmniej 2900 koron me wygrały. Meta około 
2000 m. Biegało 6 koni. Faworytem powszechnym 
był „Arpad" p. Zangena, który jednak pozostał zu­
pełnie bez miejsca. Obstawiony również znacznie

Erdesz" por. Wodianera, przyszedł trzeci. Zwycię­
żył wszystkich niespodzianie „Warlock" por. Dórin- 
ga, bijąc o dwie długości „Tiricordi ?“ p. Dachow- 
skiego, który przyszedł drugi. Totalizator płacił 41 
koron za 10 kor., place 103 i 71.

VII. C z e r w c o w e  S t e e p l e - c h a s e .  Pano- 
wio jeżdżą. Nagroda honorowa jeźdźcowi zwycięzcy 
i 2300 koron, z których 1500 koron zwycięzcy, 
400 koron drngiemt, 250 koron trzeciemu, 150 
koron czwartemu koniowi. Dla 4-letnich i  starszych 
koni wszystkich krajów, które w latach 1913 1 
1914 żadnego wyścigu o wartości najmniej 1800 
koron nie wygrały. Meta około 3600 m. Biegało 6 
koni. Zwyciężyła dość mocno obstawiona „Outery II" 
hr. Esterhazy'ego, jako druga przyszła „Ferie" por. 
Kreisia. Faworyzowany przez pewną część publi­
czności piękny „Śwlaiowid" por. Ulma, przyszedł 
trzeci zaledwie. Totalizator płacił 20 kor. za 10 
ko*., place 105.

I
Ofiara wypadku w pierwszym biegu, porucznik 

Otto Stiasny, z 27 p. artyleryi polnej w Kónig- 
graetz, który spudt z konia przy Draniu przeszko­
dy, doznał obrażeń bardzo ciężkich. Na noszach 
przeniesione go do ambnlntorynm na torze wyści­
gowym, gdzie opatrzyło go pogotowie. Lekarz do- 
go+owia skonstatował przy tom lekkie wstrząśnienle 
mózgu, a nadto obrażenie twarzy w okolicy lewej 
skroni, gdzie koń go uderzył kopytem. Oko zoBtało 
przytem mocno nadwfrężone. Po opatrunku prze- 
w jzfono por. Stiasnrgo do szpitala garnizonowego; 
stan jego jest ciężki.

Zawody piłką nożną.
Podczas zapowiedzianych na dzień wczorajszy 

zapasów footballowych pomiędzy krakowską dru­
żyną „W isłą" a lwowskimi „Czarnymi", z cyklu 
zawodów o mistrzostwo Galicyi, zaszedł incydent 
jeszcze w krakowskim footballu niebywały. Zapo­
wiedziano match główny między „Wisłą" a „Czar­
nymi" na godzinę 6-30 po południu, z powodu wy­
ścigów, które dopiero o tej porze się kończą, a z któ­
rych część publiczności prosto pospiesza na boisko 
footballowe. Tak wydrukowano na afiszach i zazna­
czono w komunikatach i  do tego też zastosowała 
się publiczność, której tylko nieznaczna cząstka 
przybyła na poprzedzające match główny dwa za­
wody czterech krakowskich drużyn drugoklasowych. 
Termin ten był znany także od dwóch tygodni dru­
żynie lwowskiej, która go zaakceptowała.

Tymczasem wczoraj zaszła niespodzianka. Już 
w sobotę wieczorem telegiufowali „Czarni", żeby 
termin spotkania przesunąć na godz. 5-tą. Było 
to niemożiiwem zarówno ze względu na konjunktu- 
rę, jak i na publiczność, zawiadomioną afiszami. 
„Czarni" jednak weszli wczoraj na boisko o godz. 
5-tej. Pomimo, że odbywały się jeszcze zawody dru­
żyn drugoklasowych, zażądali kategorycznie, aby 
„W isła" z nimi natychmiast match zaczęła i po­
mimo próśb i przedstawień ustąpić nie cncieli. Tak 
postali na boisku kilkanaście minut, poczem sędzia, 
który z nimi przyjechał ze Lwowa, p. Dżułyński, 
odgwizćał „Czarni wygrali" i cała drużyna zeszła 
z boiska. W  ten sposób drobnosckowo-forma’istyczny 
zdobyła sobie „zwycięstwo", które niewiadomo je­
szcze, czy będzie uznane.

Stanowisko „Czarnych" było -tem łatwiejsze, że 
koszta podróży i pewną sumę za grę pobrali z góry, 
więc wszystkie straty pozostały po stronie „W isły". 
Zawiedziona zaś publiczność, która bardzo licznie 
przybyła na interesujące zawody, przypuściła szturm 
do kasy, żądi.jąc zwrotu pieniędzy za bilety.

„ C i a c o v i a “— , P o g o ń " .  Podczas gdy w Kra 
kowie zakończył się pewnego rodzaju skandalem 
niedoszły do skutku match „W isła"— „Czarni" —  
we Lwowie z cyklu zawodów o mistrzostwo Galicyi 
rozegrały zapasy „Pogoń" lwowska z „Cracovią“ 
Gra, bardzo zacięta z obu stron, obfitowała w inte­
resujące momenty, a zakończyła się zwycięstwem 
krakowskiej drożyny w stosnnku 2:0.

Z lotnictwa.
Wiedeń (tel.). Na lotnisku w Aspern rozpoczął 

się wczoraj meeting lotniczy. Przybyli uczestnicy 
ze wszystkich państw. Nagrody meetingu wynoszą 
razem 131.000 K. Pierwszy dzień minął bez ża­
dnego wypadku. Przed południem spadli lotnicy 
Warchałowski i Sławorosow, jednakże nic się im 
nie stało. Samoloty połamały się. Po południu spadł 
lotnik bar. Pasąuior z nysokości 20 m. Samolot 
ciężko uszkodzony. Lotnik wyszedł ze szwaDku.

WrOCEaw (tel.) Wczoraj rozpoczął się tu lot przez 
prowincje wschodnio.

K f m i K A .
K r a k ó w , 22 czerwca.

Lato astronomiczne rozpoczęło się wczoraj w 
chwili wstępu słońca w znak g\ iazdozbort RaKa, 
gdzie zarazem nastaje ubytek trwałości światła 
na widnokręgu, czyli letnie przesilenie dnia z no­
cą. Długość dnia, k tóra w czerwcu przeciętnie wy­
nosiła 16 godzin, od tego dnia stopniowo maleje 
i do końca miesiąca dzień jest o 5 minut krótszy 
Stopniowo będzie ubywać dnia aż do 22 grudnia 
t. j. do chwili wstępu słońca w znak Koziorożca, 
gdzie zarazem następuje przybytek trwałości świa­
tła  na widnokręgu, czyli zimowe przesilenie dnia 
z nocą. W meteorologii lato rozpoczęło się już 
z dniem 1 czerwca.

Wybory sejmowe. „Słowo Polskie" donosi: Sank- 
cy onowanie nowej ustawy sejmowej wyborczej spo­

dziewane jest około 10 lipcaj za*az potem nastąpi 
również rozwiązanie obecnego Sejmu i rozpisanie 
nowych wyborów. Wybory do nowego Sejmu na­
znaczone zostaną na ostatnie dni września lub 
pierwsze października, tak, aby ukończone zosta­
ły przez 20 października.

W ystawa teatralna w pałacu Spiskim zostaje 
na życzenie wielu przejezdnych jeszcze na prze­
ciąg kilku dni przedłużoną. Związek artystów, 
spełniając to życzenie, pragnie za zgodą właści­
cieli zbiorów prywatnych, znajdujących się na 
tej wystawie, udostępnić je w ten sposób gościom 
z zakordonu, z których wielu zainteresowanych, 
zwłaszcza teatralnym: zbioram: Wyspiańskiego, 
przyspiesza umyślnie swój przyjazd, aby je zoba­
czyć.

Wystawa widoków morskich z Capri p. Jaxy  
Małachowskiego, urządzona w pawilonie obok Dar 
ku dra Jordana, wzbudziła duże zainteresowanie, 
czego dowodem znaczny ruch zwiedzających we 
wczorajszym dniu jej otwarcia.

Egzamin dojrzałości w gimnazjum Św. Anny 
w Krakowie odbył się w dniach od 15 — 20 
czerwca pod przewodnictwem prof. uniwersytetu J a ­
giellońskiego dra Tadeusza Sinki. Świadectwo doj­
rzałości otrzymali: Alberti Stanisław, Bandrowsk. 
Tadeusz, Broszkiewicz Bolesław, Bunsch Adam 
(z odzn), Chmiel Alojzy (pry w.), Czerwiński An­
drzej (z odzn.), Czerwiński Jerzy, Drabczyk Józef 
(z odzn.), Flaumenhaftówna Tanbe (pryw.), Gadul- 
ski Feliks (z odzn,), Grochal Gustaw, Jasiński Sta­
nisław (z odzc.), Kajrass Jan  (z odzn.), Kapelan 
Ludwik (i odzn.), Kisielewska Kamila (ekstern.), 
Kardyl Michał, Królik Tadeusz, Kurek Karol (z od­
znacz.), Matacz Henryk, Michalski Tadeusz, Mol- 
kner Teodor (z odzn.), Nowak Józof (z odzn.), Osta- 
fin Jozef (z odzn.), Piechowski Bolesław, ks. Ra- 
tusiński Piotr, Rittigsteir Salo (z odzn.), Schanzer 
Ignacy (z odzn.), SiostrzoneK Adolf, Sourek Rudolf 
(pryw.), Stawarski Adam. (z odzn.), Sucliarzewski 
Henryk (ekstern, z odzn.); Szancer Henryk, Szy­
mański Alfred, Thur Zygmunt (pryw.), Truszkow­
ski Marceli (z odznacz.), Wojciech Walenty, Woj­
ciechowski Leon, Zastawniak Józef. Reprobowano 
na pół roku jednego ucznia puhl. i jedna ekster­
nistkę; na tok  dwie eksternistki; na czas nieogra­
niczony jednego eksternistę i jedną eksternistkę. 
Odstąpiło przy ustnym egzaminie dwóch uczniów 
publ. i jedna eksternistka.

W II. szkole realnej w Krakowie odbył się w 
dniach od 15 do 22 czerwca, pod przewodnictwem 
radcy Michała Rembacza, kraj. inspektora szkół, egza­
min dojrzałości. Świadectwo dojrzałości otrzymali: 
Bagienski Czesław (ekst.), Bierer Abraham, Gaczoł 
Eugeniusz (z odzn.), liałuszka. Józef (ekst.), Gepper- 
tówna Jadwiga (ekst.), Górski Stefan, Groele W ła­
dysław, Hercok Władysław, Jaroszewsk1 Stanisław 
(ekst.), Kirchmayerówna Anna (ekst), Medveczkó- 
wn? Marya (ekst.), Miinnich Kazimierz, Niemczyk 
W alenty (ekst.), Poruszewski Józef, Pokraka Wa- 
leryan, Pranss Tadeusz (z odzn.), Riszka Emil, 
Sachse Karol, Scnonowitz Aleksander, Stanak W ła­
dysław, Tasiecki Mieczysław, Wacbal Tadeusz (z od­
znacz.), Wachal Władysław (z odzn.). Dwóch ncz- 
niów publicznych i 4 eksternistów reprobowano na 
pół roku, a jednego eksternistę na rok,

Z uniwersytetu. Pp. W acław Borowy z Tuszyn • 
ka i Kazimierz Kessel z Płocka, otrzymali w uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktorow wszech 
nauk lekarskich.

Popisy ko.iserwatoryum. Czwarty popis odbę­
dzie się we wtorek 23 b. m. o godzinie 7 wie­
czór w wielkiej sali Starego Teatru. Program o- 
bejmie: sekstet fortep. W eingartnera (uczniowie 
prof. Barabasza i Wierzuchowskiego), 2 Kwartety 
wioloncz. (ki. prof. Skarżyńskiego), oraz szereg 
popisów solowych-uczniów dyr. Żeleńskiego, prof. 
Lalewicza, Ebelit, Ludwiga, Wierzuchowskiego i 
Skarżyńskiego. P.ąty i ostatni popis (środa 24) 
rozpocznie się odegraniem serenady Volkmanna i 
f  ragmentu ze Suity Swierzyńskiego — przez or­
kiestrę smyczKOwą uczniów pod kier. prof. Wie­
rzuchowskiego, która nadto towarzyszyć będzie 
wykonaniu koncertu D-mol Mozarta (p. Olga Mar- 
tuszewiczówna, ucz. prof. EDella). Klasa śpiewu 
prof. Ludwiga wystąpi z kwintetem z „Carmen", 
oraz wyjątkiem z „Fausta" (p. Weingartówna). 
Resztę programu wypełnią klasy prof. Wierzu­
chowskiego (A. Kuryło i A. Pinkusfeld), Ebella 
(K. Drozdowska) i Lalewicza (W. Nowakówna, 
St-. Biskupska, K. Kowalska). Na zakończenie chór 
mieszany uczniów pod kier. prof. Walewskiego 
odśpiewa wyjątki z Mszy B-dur Haydna. Bilety 
po 60 hal. i 1 K w kasie Starego Teatru.

W ystawa szkolna. W seminaryum nauczy ciel­
skiem p. S. Miinniehowej w Krakowie, otwarta zo­
stała wystawa robót ręcznych kobiecych i rysun­
ków uczenie tego zakładu. Szereg wystawionych 
przedmiotów roboty szydełkowej jako to: torebki, 
buciki, pantofelki, kaftaniczki, czepeczki i t. d , 
haftowane chusteczki batystowe z dzierganemi ząb­
kami, koszule haftowane, fartuszki płócienne z roz­
maitemu ściegami, mereżkami i haftem; roboty siat­
kowe: serwetki, poduszki, koronki kościelne, od­
znaczają się artystycznem wykończeniem i świadczą 
chlubnie o umiejętnem i artystycznem kierowni­
ctwie p. Emilii Ekierówny, nauczycielki robót w 
zakładzie p. Munniehowej.* Również wystawione 
rysunki ptaki, kwiaty, wzory do haftów i na siatkę, 
różne draperye i t. d., wykonane pod kierunkiem 
p. Maryi Dankówny, zasługują na uznanie. W ysta­
wa otw arta jest codziennie od godziny’ 9—1 i od 
3—6. Wstęp bezpłatny’.

Popis szkoły śpiewu prof. Stanisława Bursy od­
będzie się w najbliższy czwartek (25 b. m.) w sali 
starego teatru Program obejmuje aryc operowe, 
pieśni, zespoły, a nadto cały ak t I opery Miinch- 
heimera „Mazepa". — W popisie weźmio udział 
utalentowany skrzypek p. J. Parczyński, uczeń prof.
Giebułtowskiego.

Czysty dochód przeznaczył prof. Bursa na po­
mnik Kościuszki Bilety sprzedaje od dziś księgar­
nia A. Piwarskiego.

Kurs rybacki. W sali Tow. lekarskiego przy ul. 
Radziwiłłowskiej otwarto dzisiaj rano dwudniowy 
kurs rybacki skaraniem kraj Tow. rybackiego. — 
Bierze w nim udział 25 słuchaczów. Kurs zagaił 
przemówieniem prof Julian Nowak, kreśląc zna­
czenie rybołostwa w gospodarce krajowej. Nastą­
piły fachowe referaty p. dra Schechtla „Fizyko­
chemia wody rybnej", i prof. dra Raciborskiego 
„Roślinność stawów i jej znaczenie" Kurs potrwa 
dwa dm.

Wilczek w drodze. Krakowski sąd karny zażą­
dał bezpośrednio od drezdeńskiego sądu kraj. kar 
nego wydania urzędnika pocztowego Wilczka. Mie­
dzy Austryą bowiem a Niemcami jest tego rodzaju 
konweneya przy wydawaniu przestępców, iż same 
sąay bezpośrednio się w takich razach porozumie­
wają Dzisiaj ma wyjechać Wilczek z Drezna w 
towarzystwie funkeyonaryuszów policyi kryminal­
nej do Podmokłego, a stąd odwiozą go żandarmi

austryaccy do Rrakowa. Ju tro  lul> pojutrze będzie 
się Wilczek znajdował w wiezieniu tutejszego sądu 
karnego*

Krwawe zajście. Wczoraj, około godziny ‘4 i pół 
nad ranem dostawili policyanci na stacyę pogoto­
wia, ratunKowego dwóch młodych ludzi, jak później 
okazało, obu słucnaezy praw, J. Kozłowskiego i 
J . Kuczka, w stanie okropnym, strasznie poranio- - 
nych. Jeden z nich miał zadaną szaolą przez całą 
twarz, od włosów po lewej stronie, przez czoło 
i policzek aż do brody, również rozciętej, prócz te­
go tasam a rana odgałęziała się jeszcze w kierum 
ku ucha, rozcięciem płatu policzkowego. W yglądał, 
wedle wrażenia lekarzy dyżurujących na pogoio-. 
wiu, jakby miał dwie ohydne zakrwawione twarze. 
Drugi miał tak samo rozciętą szablą głowę : czoło 
aż do oczodołu, oraz przecięty grzbiet prawej ręki.

Obaj ranni byli w stanie mocnego podniecenia 
alkoholem. Po nałożeniu im opatrunków odwiezio­
no ich na klinikę chirurgiczną prof. Kadera

Wedle przedstawienia S D r a w y  przez policy an- 
tów, akademicy ci zostali poranieni w następują1 
cych okolicznościach. Akademicy, których miało 
być 30 albo i więcej, wyprawili wielką awai turę 
w kawiarni „Elitę" i w sieni, krzyczeli, strzelali z 
rewolwerów i I .  d. Nadbiegli na odgłos strzałów 
policyanci usiłowali im odebrać rewoiwery,^ lecz 
aKademicy tłumnie rzucili się na nich, chcąc im o- 
debrać siable. Policyanci broniąc się, zadali tym 
dwom rany i ujęli ich, podczas gdy reszta um­
knęła.

Podług przedstawienia z innej strony, akademi­
cy, w liczbie koło dziesięciu, powracając z nocnej 
zabawy napotkali w wąsaicj uliczce kilka pode,, 
rżanych indywiduów, które ich zaatakowały, 
powstałej bójce jeden z opryszków strzelał z re­
wolweru. Na strzały nadbiegło z wydobytemi już 
szablami kilku polieyantów, którzy uderzyli na a- 
kademików, nie pytając o sprawców ani o powód 
awantury, i dwóch z nich tak  ciężko ra.,.li, a nad­
to ich aresztowali.

Niewątpliwie surowe śledztwo władz dążyć bę­
dzie do ustalenia właściwego przebiegu zajścia ̂  i 
ukarania rzeczywiście winnych, chćby okazali się 
nimi, przez' nadmiar „gorliwości" stróże bezp'ie" 
czeństwa.

Nagle zgony. Wczoraj rano umarł nagle na tu­
tejszym dworcu kolejowym 25-letni Wójcie 
Dziadula z Biadolin R adłow skich na tężec. Zmarły 
przybył z ojcem celem udania się do szpitala, 
drodze zaskoczyła go śmierć. Dziadula chorow 
zaledwie trzy dni. Zwłoki oaesłano do zakładu m e -, 
dycyny sądowej.

Wczoraj około godz. 8 wieczorem w kościele
0 0 . Franciszkanów zmarła nagle nie w; ad ornej 
nazwiska kobieta w starszym wieku. Lekarz 
zwanego pogotowia mógł już tylko s k o n s t a t o w a  

śmierć i polecić przewieść zwłoki do z a k ł a d u  me­
dycyny sądowej.

Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj około godz- 6 
po południu zaszedł przykry wypadek przy 
laniu do kura w ogrodzie strzeleckim,
Lubicz przypatrywały, a raczej przysłuclnwa y 
się, strzelaniu, jak zwykle, dzieci powodetwa 
ciekawością. Naraz jedno z nich, 10 -letni 
piec, z krzykiem upadło na ciemię. Ol aza o si<* 
że kula, wypadła z ogrodu, odbita, zdaje 81̂ ’ 
koszetem, ugodziła go w nogę, przebijaj^0 
kolanowy. Był to  Władzio Fabei, syn 'v0 
pocztowego, zamieszkałego przy ulicy BoSiT 1
1. 16. Przewieziono go do domu i wezwano pog 
towie ratunkowe, które, po nałożeniu prowizorycz 
nego opatrunku, odwiozło go do szpitala-

Wypadek w sulepie. W składzie żelaza Biege 
eisena w Podgórzu zdarzył się dzisiaj Pr_zc/ ; ^  
łudniem nieszczęśliwy wypadek. Mi a n o wi c i e , ,  
subjekta Eissa spadło z dość znacznej wys° 
kilka sztab żelaza i ciężko go poraniło. P°g 
wie tatunkowe przewiozło go do szpitala na 
dział chii urgiczny.

Znaczna Kradzież. Wczoraj do mieszkam P- 
Leona Rosnera w domu przy ulicy 
1. 15 zakradli się złodzieje, którzy obłowili 
znakomicie. Otworzywszy sobie drzwi miess 
za pomocą wytrycha, czy też pourobiJnegc 
cza, gospodarowali sobie swobodnie. Pootwn 
i poodDijali szafy, biurka, komody — 
jednak żadnych rzeczy większycn, widoczi h * £  
się nie obciążać. Zewsząd wzięli tylko ^k°s 
wności, oiżuteryę złotą i srebrną, o warteśm i 
znacznej, bo do sumy 7000 koron doclmt zą • 
Wyszli najspokojniej tą  samą drogą, którą • 
przez nikogo nie spostrzeżeni. „Robotę" m iei - 
łatwioną — albowiem w mieszkaniu przez K 
dzin od 11 do 8 wieczór, nikogo nie było- 
dzież popełniono, iaK wskazują poszlaki, 0 
godz. 5. Za sprawcami wdrożono doeliod'ż°ma 
razie bezskuteczne. ;j-

Rada m. Podgórza odbędzie posiedzenie w i n 1 
24 i 25 b. m. o godzinie szóstej w ie c z o re m -^  
rządku dziennym szereg spraw koncesyjny0 1 ^
lopy i sprawy gruntowe, subweneye, oraz 
knięcie rachunków za rok 1913.

Ze stow arzysze ń.
Z Towarzystwa strzeleckiego. W k r a k o w s k u  n 

Towarzystwie strzeleckiem odbył się wcz *'-
południu uroczysty ak t abdykacji te?° g
króla kurkowego p. Józefa Bialłka. Do mi - 
któla około godziny trzeciej po pohidnui P y y ^ 
starszyzna strzelecka z prezesem J- ■ 
czem, wiceprezesem Armólowiczem i nia • 
drem Schneidrem i radcą Iglickim. Na koz a«-1 po­
wozów siedzieli w średniowiecznym strojach „ - 
lerzy", g  zernicy" i „tarczowi . Po podpi *nm  
aktu abdykacji odbyło się u. p. Biahka. przyjS 
gości, poczcm cały bart ny orszak udał «ię- 
wozach na strzelnicę, gdzie w pięknie ^ e k o r  
nej sali po przemowie wręczył prezes Feu®r° 
p. Bmlikowi piękny pierścien pamiątkowy- t “ -t-
nie prezes Fiderowicz ogłosił b e z k r ó le w ie  i p - 
sił obecnych do ńbfcgania się o gofl*W  
kowego. Natychmiast rozpoczęło się st ze 
konkursowe. Wieczorem odbył się banlue wj, ■ 7, 
przez Towarzystwo na cześć ustępującego 
Strzelanie królewskie trwać będme przez ca y -y* 
dzień. Ogłoszenie nowego króla nastąpi '  P w
szlą niedzielę. T , w

Z Tow. przyrodników im opernika.
sali w y k ł a d o w e j  z a k ł a d u  m in e r a lo g ic z n e g o  ( -o ę-
bia 11) o godz. 6 wieczór docent dr Jc-zy Srno. 
leński wygłosi odczyt p t. „ P r ó b a  an. y m ^ 
fologicznej dna morskiego", ci > Goetel 
plastycznego modelu fałdu leżącego Hruszi .
Dalmacyi". .

Z Towarzystwa filozoficznego w Krakowie, a ą
zakończenie sezonu przedwakacyjnego odby y się 
dwa odczyty dyskusyjne, które wypowiednel pp.: 
Adam Znamirowski i prof. dr. M. Straszewski. Przed 
przystąpieniem do referatów, prezes Towarzystwa 
filozoficznego, prof. Straszewski, poświęcił gorą->

M f l  W A  ■ • »  ja  W f l  Program od poniedziałku 22 do środy 24 czerwca 1914 r.: 1) Winobranie w Sycylii (z natury), jjt 
I  4S H f  J3ełim BB£L 2) i.ZARNY DYABEŁ (dramat). 3) Bandyta Davin i jego aresztowanie (farsa w 2 aktach. 4) JEGO g ^ i  

p o z y  u l i c y  ń w .  G e r m  d y  i .  s .  MŚCICIEL (dramat w S aktach). W czasie przedstawień przygrywać bęazie muzyka 93 pułku p. <L
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ć6 wspomnienie zmarłym w ostatnich czasach człon­
kom, nianowicie, ś. p. drowi Zygmuntowi Ziemiań­
skiemu, prof, gimnazyum w Drohobyczu i  6. p. 
'Justynie Korczyńskiej, która uzyskawszy przed kil­
ku laty doktorat filozofii, wstąpiła do zakonu Na­
zaretanek, i zmarła, jako siotra Marya-Ignacya; 
w pierwszym okresie po założeniu Towarzystwa 
filozoficznego wydatnie pracowała w dziedzinie od­
czytów i w komisyi kontrolującej.

Referat p. Znamirowskiego o idealizmie Berke­
leya i Schopenhauera, wywołał ożywioną dysku­
sję , w której zabierali głos: prof. Garbowski, pro­
fesor Rubczyński, prof. Śleszyński, dr Radecki, dr 
Landau, prof. Straszett ski i prelegent. Następnie 
prof. Straszewski scharakteryzował nieznane dzieło 
K anta w języku polskim, t. j. wydan.e notat z wy­
kładów Kanta przez Polaka, Mrongoriusa, w r. 
1S54. W dyskusyi przemawiali prof. Garbowski, 
prof Rubczyński, dr Zathey i inni. Ponieważ Kant 
jeden z pierwszych protestował przeciw rozbiorowi 
Polski w broszurze „O wiecznym pokoju*1, zebrano 
składkę na budowę jego mauzoleum. Na posiedze­
nie przybył dr Jan  ŁukasieWicz, prof. Uniwersyte­
tu lwowskiego.

Z krata.
7jazd esperantystów odbędzie się w Bochni w

dniach 28 ■ 29 b. m Komitet zjazdu zawiadamia, 
że wszelkich wyjaśnień w sprawach, dotyczących 
zjazdu udziela Tow. „Esperanto** w Krakowie tul. 
“Wiślna 1. 4, I. p.) Pod tym adresem należy też 
przesyłać opłatę uczestnictwa w zjeździe, w wy­
sokości 2 koron. Protektorat nad zjazdem przy­
jęli pp.: burmistrz miasta Bochni i poseł na Sejm 
krajowy, dr Ferdynand Maiss, — radca namiest­
nictwa i kierownik starostwa, Jan  Veltzć, marsza­
łek powiatu bocheńskiego, Antoni Hanusz, oraz 
poseł parlamentarny, Adam Ruebenbauer. Pro­
gram zjazdu jest następujący; D nia  28 o godz. 9 
rano nabożeństwo w kościele parafialnym z ka­
zaniem okolicznościowem ks. prałata, Antoniego 
Wiiczkiewicza. O godz. 10 min. 30 rozpoczęcie 
obrad w* sali kasynowej po nrzemówieniach pp. 
dra Maissa, posła Ruebenbauera i prof. Odona 
Bujwida. “Wieczorem tego samego dnia wycieczka 
wozami do ruin zamku Lubomirskich w Wiśniczu 
Nowvm pod kierownictwem dra J . Tragncra, miej­
scowego adwokata. Na drugi dzień dalsze obrady 
zjazdu, a wieczorem wycieczka do Okocimia, po­
łączona ze zwiedzaniem browaru i z rautem w pa­
wilonie ogrodowym bar. Gótza. Ze względu na 
krótkość czasu, komitet uprasza o jak najwcze­
śniejsze zamawianie mieszkań i zgłaszanie uczest­
nictwa w zjeździe.

Krzeszowice, 21 czerw ca. (Kasa rękodzielnicza). 
Dzisiaj odbyło się w Krzeszowicach zebranie rę­
kodzielników w sprawie założenia kasy, zwołane 
przez instruktora stow. przemysłowych p. Witol­
da Ostrowskiego. W zebraniu wziął także udzieł 
delegat patronatu krajowego dla popierania ręko­
dzieł p. Poznański. Po przemówieniacn pp. Ostrow­
skiego i Poznańskiego ora* paru uczestników ze­
brania, uchwalono założyć w Krzeszowicach kasę 
rękodzielniczą. Przystąpiło do niej 25 rękodziel­
ników. Kasa po zarejestrowaniu statutu wejdzie 
niebawem w życie.

Bochnia, 20 czerwca. (Posiedzenie Rady miej­
skiej. — Egzamin dojrzałości.)

Pod przewodnictwem burmistrza miasta, dra Fer­
dynanda Maissa, odbyło się onegdaj posiedzenie 
Rady miuskięj, poświęcone przeważnie sprawom 
budżetowym.

Uchwalono bez większych zmian cały szereg 
wniosków magistratu. I  tak zarządcy wodociągów, 
p. SeHimDcheinerowi, przyznano dodatkowo wyna­
grodzenie w Kwocie 300 koron za urzędowanie 
w godzinach pozasłużbowych — uchwalono odnieść 
się do Radj szkolnej krajowej, by zatwierdziła 
nowy plan nauki dla szkoły wydziałowej żeńskiej, 
zniżający ilość godzir. przeznaczonych na naukę 
języka francuskiego z 6 na 3 tygodniowo, przyczem 
zaznaczono, że możliwem jest nawet zupełne usu­
nięcie języka francuskiego z programu nauki miej- 
BKiej szkoły wydziałowej. Zarazem powiększono li- 

iczbę godzin, przeznaczonych na naukę języka pol­
skiego z 3 na 5 tygodniowo, oraz postanowiono za­
prowadzić w klasie najwyższej naukę pedagogiki 

[praktycznej w godzinach tygodniowo Uchwalono 
'wreszcie przyczynić się do założenia kuchni szkol­
nej, celem praktycznej nauki gospodarstwa,

| Powiatowej kasie oszczędności uchwalono udzie­
lić koncesyi na prowadzenie hotelu w domu przy 

| uj. Kolejowej, świeżo przez zarząd kasy kupionym. 
Bedzie to pierwszy w Bochni hotel urządzony na 

i większą skalę.
Dłuższą dyskusyę wywołała sprawa oadania 

funduszu rękodzielniczego, pozostającego pod za­
rządem magistratu, w ręce niedawno powstałego 

j Stowarzyszenia przemysłowego „Kasy rękodzielni- 
!czej“. W sprawie tej, po przemówieniach radnych, 
dra Wcisły. ura Górskiego, dra Kiernika, ks. Bi­
lińskiego i dra Mullera, postanowiono fundusz ten, 
zwany fundacyą dra Trybulca, a utworzony za bur­
mistrzowania ś. p. Jakóba Michnika, oddać Kasie 
rękodzielniczej za odpowiednim procentem na 
skrypt dłużny, albo też na książkę wkładkową.

Uczniowi seminaryum w Krakowie, Janowi J a ­
worskiemu, przyznano stypendyum miejskie w 
kwocie 170 koron, a p. Dórflerównie Gustawie w 
kwocie 240 koron, jako stypendyum z funduszu 
Dolinerowej. W dalszym ciągu posiedzenia zała­
twiono przychylnie kilkanaście podań nadania 
przynależności do gminy, między innymi przyjęto 
do gminy p. Szymona Brodmana, dyrektora banku, 
za opłatą 500 koron.

Wreszcie na wniosek dra Andrzeja Wcisły u- 
chwalono podwyższyć kwotę, przyznaną przez ma­
gistrat na cele II zjazdu polskich esperantystów, 
do 150 koron.

Zjazd drużyn podhalańskich. Z Nowego Targu 
telegrafują nam :

Wczoraj, w niedzielę odbył się w Nowym Targu 
zjazd delegatów Drużyn Podhańskich przy udzia­
le delegatów komend „Strzelca** i ,Sokoła“. Prze­
szedł wniosek red. Gwiżdżą, aby Drużyny Podha­
lańskie weszły w kontakt wojskowy z poiskiemi 
drużynami strzeleckiemi. Prezesem Związku dru­
żyn podhańskich wybrany przez aklamacyę redak­
tor Feliks Gwiżdż.

Jasło, 21 czerwca. (Sztuczka wyborcza). W so­
botę po południu niespodziewanie pojawiły się na 
mieście plakaty, obwieszczające, że poseł Zamor­
ski w sali Rady miejskiej omowi obecną sytuacyę 
polityczną. Tymczasem p. Zamorski nie przybył 
i zamiast niego wystąpił inny przywódca stron­
nictwa wszechpolskiego, p, Rymar. Pokazało sic, 
że tutejsi narodow; demokraci pod firmą sejmiku 
relacj jnego urządzili właściwie zgromadzenie wy­
borcze, na którem zgłosił swoją kandydaturę na 
posła do parlamentu, znany w Jaśle, lecz nie zna­
ny na szerszej arenie publicznej, p. Kostkiewicz.

Kandydatury tej nie można brać na “seryo. bo chy­
ba sami Wszechpolacy, ani ich kandydat nie' przy­
puszczają, żeby on mial poważne szanse. Wybory 
odbędą się 30 b. n .

Dotychczasowy poseł z tego oKręgu prof. Wła- 
dysła wL. Jaworski, wprawdzie kandydatury swo­
jej ofieyalnie nie zgłosił, lecz powszechne jest 
przekonanie, że ponownie ■wybrany będzie.

Wpisy do krajowej szkoły kupieckiej w Tarno­
wie (obejmującej 2-kl. szkołę handlową męską z 
k) przygotowawczą, 3-kl. uzupełniającą szkołę 
handlową męską i jednoroczny kurs handlowy 
żeński) odbywa się z końcem czerwca i z począt­
kiem września, Warunkiem przyjęcia do klasy 
przygotowawczej jest ukończenie 13 lat życia 
4 klasy bzkoly ludowej, oraz zdanie egzaminu 
wstępnego z języka polskiego i rachunków; do 
kl. L ukończenie 14 lat życia 3 klasy szkoły śre­
dniej lub wydziałowej, względnie złożenie egzami­
nu wstępnego z materyal uklasy przygotowaw­
czej. Opłata roczna wynosi 60 kor. i może być pła­
tna w ratach miesięcznych. Biedni i pilni uczniowie 
mogą być uwolnienie od czesnego. Nauka zaczyna 
się 4 września. Uzupełniająca szkoła handlowa 
męska podaje zawodową naukę praktykantom 
handlowym, którzy w myśl ustawy przemysłowej 
są zobowiązani uczęszczać do tej szkoły Nauka 
jest bezpłatna i zaczyna się 15 września. W arun­
kiem przyjęcia na kurs handlowy żeński jest u- 
koriczenie 14 lat życia i 3 klas szkoły średniej 
lub wydziałowej, względnie złożenie egzaminu 
wstępnego w zakresie nauk, udzielanych w 3-kla- 
sowej szkole wydziałowej. Czesne wynosi 10 ko­
ron rocznie, płatno miesięcznie. Nauka zaczyna 
się 5 września i odbywa się w porze po południo­
wej. Bliższych wyjaśnień udziela dyrekeya tak u- 
stnie, jak i pisemnie.

Egzamina dojrzałości. Z Bochni piszą nam: Pod 
przewodnictwem radcy dra Krawca odbyło się w 
tutejszem gimnazyum w dniach 16—20 b. m. ustny 
egzamin dojrzalaści. Świadectwo dojrzałości otrzy­
mali z oddziału A: Józef Adamczyk (z odznacze­
niem;, Tomasz Drożdż, Roman Eichelberger, Kle­
mens Jassem, Franciszek Dudek, Adam Madej. P a ­
weł Miksa. Wojciech Plewniak. Wojciech Polek, 
Stamsław Put, Józef Sierosławski (z odznaczeniem) 
Leon Wolnik, Jan  Zając, Stanisław Zych, Stani­
sław Żelawski.

Z oddziału B: Józef Ballaziriski, Ludwik Czerny, 
Władysław Frączek (z odznaczeniem), Emanuel 
Jakób, Tadeusz Klein, Józef Kotarba, Ferdynand 
Kronenberg, Fryderyk Kronik (z odznaczeniem), 
Tomasz Kue (z odznaczeniem), Szyja Lamensdorf, 
Franciszek Ogarek, Kazimierz Popiel, Jan  Orszu- 
lek, Leopold Reiss. Kazimierz Rogoyski, Stanisław 
Siemieński, Stanisław Skoczek, Roman Stopa, Sta­
nisław Undas. Z prywatystów: Józef Grabowski, 
Jozef Baltaziński, Zofia Jakubowska (z odznacze­
niem), Jan Karaś.

Reprobowano na pół roku 2 uczniów; 6 uczniów 
nie dopuszczono do egzaminu dojrzałości.

Samobójstwo w więzieniu, Z Bochni aonoszą 
nam: Dzisiaj w nocy odebrała sobie życie w are­
sztach miejskich 30-letnia wyroDniea Marya Mi- 
nur, rodem z Głogowa pod Bochnią Denatka po­
wiesiła się na fartuchu. Przyczyną samobójstwa 
był prawdopodobnie wstyd przed przymusowym 
odstawieniem do miejsca rodzinnego.

Oberwanie chmury. Z Przemyśla aonosi nasz 
korespondent:

W sobotę kolo godz. 6 wieczorem nastąpiło pod 
Chyrowem między Starzawą a Krościenkiem obe­
rwanie chmury. Prawie momentalnie wezbrały dzi­
kie potoki górskie, a  woda ich, nie mogąca się 
pomieścić w przepustach i otworach objektów ko­
lejowych, przewalała się z szumem ponad tor ko­
lejowy. niosąc z sobą drzewa i kamienie z gór, w 
następstwie czego tor w kilku miejscach został u- 
szkodzony, ^  nasyp usunął się na znacznej prze­
strzeni. Wstrzymano ruch pociągów, a równocze­
śnie 90 robotników pod kierownictwem nadkomisa­
rza i inż. Nazarewicza wśród ulewy całą noc trwa­
jącej zabrało się do usuw ana przeszkód. Jakoż 
po godz. 3 rano otwarto ruch na torze drugim, a 
dziś, w ponied7:.ałe.k po południu, zostanie oddany 
do użytku także i tor pierwszy.

W skutek oberwania chmury zostały ponadto za­
lane wsio Terło i Łopuśnica, oraz stacya Starza- 
wa. Most rządowy koło Sturzawy na trakcie pod­
tatrzańskim zerwany. Szkody we wsiach i polach 
ogromne-.

Uwolnienie Schnessla. Piszą nam z Przemyśla: 
Fo glośnem w maju b. r. wznowieniu procesu 
Schnessla o zamordowanie dziecka niejakiej Julii 
Pęcarskiej, który to Schnessel został skazany przed 
siedmiu laty na karę śmierci, a później na 20 la t 
więzienia został ułaskawiony, zapadł tym razem 
wyrok uwalniający, od którego jednak prokurato- 
rya państwa zgłosiła i wywiodła zażalenie niewa­
żności. Do rozprawy przed najwyższym Trybuna­
łem jednak nie doszło, w sobotę bowiem późnym 
wieczorem polecił generalny prokurator państwa 
prokuratoryi tutejszej zażalenie cofnąć. Stało się 
to też w niedzielę rano, poczem komisarz więzien­
ny, r. dw. Czaykowski, polecił natychmiastowo 
wypuszczenie Schnessla na wolność. Schnessel roz­
pocznie teraz kroki o odszkodowanie za czas spę­
dzony w więź, niu.

Dwie ofiary Sanu. Piszą nam z Przemyśla: W 
sobotę w południe w gromadce kąpiących się koło 
drewnianego mostu chłopców zaczął tonąć 13-letni 
Władysław Borowiak, uczeń II ki. wydz. Widząc 
to, pospieszył mu na ratunek kolega jego, 14-letni 
Michał Socha, uczeń III kl. wydziałowej. Opuściły 
go jednak siły i obaj utonęli, zanim przybyła jaka­
kolwiek pomoc. Zwłok nie znaleziono.

W gorączce. Piszą nam z Brodów: Przed dwo­
ma miesiącami zamordowano w Suchej Woli, wsi 
niedaleko od nas położonej, parobka. Uwieziono 
kilku parobków, ale dla braku dowodów winy 
uwolniono ich. Przed tygodniem przywieziono z 
tej wioski chłopa chorego na tyfus do tutejszego 
szpitala powszechnego i tn w gorączce mówił, 
że Stachunia zamordował siekierą, którą scho­
wał w chlewie. Dano znaó do sądu; przybyłemu 
sędz;emu również to samo powtórzył, ale skoro 
tylko gorączka spadla, zaprzecza wszystkiemu. 
Gdy wyzdrowieje będzie prowadzono śledztwo.

Nowe staeye telefoniczne. Dnia 25 czerwca b. r. 
oddane zostaną do publicznego użytku centrale te­
lefoniczne w Głogowie, Kolbuszowej i Majdanie k. 
Kolbuszowej z ograniczoną służbę dzienną.

Kronika fwowsks.
Echa morderstwa. Ze Lwowa telefonują nam: 

W sprawie zamordowania Chaima Schorra w 
Jaryczowie Nowym donoszą następujące szczegó-

ka, w czasie której bandyta zadał Schorr owi kil­
ka pchnięć nożem w brzuch', lewą skroń i lewą 
łopatkę, poczem uciekł. Schorr jednak, mimo że 
był ciężko ranny, wybiegł za nim i zaczął go ści­
gać. Bandyta rzucił się powtórnie na niego i za­
dał mu jeszcze dwa pchnięcia nożem Schorr padł 
zemdlony na gościniec, skąd go przechodnie za­
brali i przenieśli do domu.

Ze Lwowa sprowadzono natychmiast psa poli­
cyjnego, który pobiegł z domu Schorra. do pobli 
slciej cegielni Weissa i rzucił się na robotnika J a ­
na Naryriskiego. W cegielni znaleziono resztki spa­
lonych weksli. Naryńskiego, jego żonę, oraz szwa­
gra aresztowano. W drodze powrotnej ple? rzuci! 
się na jakiegoś robotnika, którego również are­
sztowano.

Znalezione zwłoki noworodka. Ze Lwowa dono­
szą: W łazience w mieszkaniu prywatnem w pa­
sażu Hans mana znaleziono rozkładające się już 
zwłoki noworodka. Dochodzenie policyjne wyka­
zało, zwłoki te porzuciła tam pielęgniarka z za­
kładu Sióstr pielęgnowania cnorych przy ul. Kle- 
parskiej •

Ze stawu Pełczyńskiego wydobyto wczoraj zwło­
ki 20-lefniej kobiety Zwłok nie zdołano rozpoznać, 

Demonstracya moskalofilow’ przeciw Starorusi- 
nom. Ze Lwowa telegrafują nam: Wczoraj wró­
ciła z Wiednia część deputacyi staroruskiej. Na 
dworcu zebrała się grupa młodzieży moskalofil- 
skiej z pod znaku Dudykiewicza, 'Poncya wyparła 
ich jednak stamtąd. Mlcdzież ta  zgromadziła się 
następnie przed dworcem i obrzuciła jadących po­
wozami starorusinów jajami, wznosząc przytem o- 
krzyki: „Lizołapyl**.

Z  d £M 5llk 3c  p o l s k i c h .
Wypuszczenie Bispinga na wolność. Z W arsza­

wy donoszą: To złożeniu kaucyi 100.000 rubli or­
dynat Bisping wypuszczony został z więzienia na 
Pawiaku.

Ze
Śmierć bar. Suttnerowej. Wczoraj przed połu­

dniem zmarła w Wiedniu Berta bar. Suttnerowa., 
słynna pacyfistka, znana od szeregu la t wszyst­
kim ludziom wykształconym. Urodzona w r. 1843 
w Pradze j; ko córka hr. Franciszka Kińskiego, 
poślubiła w roku 1876 powiesciopisarza A rtura br. 
Suttnera. Przez pewien czas oboje przebywali w 
Tyflisie, skąd przenieśli się na zamek Harmans- 
dorf w Austryi Dolnej. W ydala całj szereg po­
wieści i nowel, które zostały przetłómaczone pra­
wie na wszystkie języki. Największe wrażenie wy­
warła powieść jej p t, „Precz z orężem** fWaffen 
nieder), wydana w r. 1889 w dwóch tomach. >— 
W przeciągu 5 la t pojawiło się 13 wydań tej po­
wieści. Zmarła wydawała miesięcznik p. t. „Waf- 
fen me<fer“, który podobnie, jak powieść tego sa­
mego tytułu, propaguje ideę wiecznego pokoju 
W 1891 założyła Suttnerowa Towarzystwo przy­
jaciół pokoju w Wiedniu i jako przewodnicząca 
iego brała udział w kongresach i międzynarodo­
wych pokoju w Rzymie w r. 1891, w Bernie (r. 
1892) i Antwerpii (r 1894). Przed kilku la*y otrzj 
mała nagrodę pokoju z fundacyi Nobla.

Zmarła zarządziła przed śmiercią, ażeby pogrzeb 
odbył się bez asystencył duchowieństwa i ażeby 
zwłoki jej spalono.

AutomobiL w Dunaju. Z Wiednia telefonują 
„Der Morgen" donosi, że dzisiaj rano jakiś auto­
mobil z kilku wycieczkowcami, którzy jeździli do 
Krems, wpadł do Dunaju. Wszyscy zatonęli. Pi 
smo nie podaje bliższych szczegółów.

Wielkie b a n K ru c tw o . Przed kilku dniami donie­
śliśmy, że w Wiedniu zbankrutował bank pod fir­
mą Plewa i sp., którego właścicielem jest August 
Schober. Po śledztwie polieyjnem Schobera od­
stawiono do więzienia sądowego. Wczoraj uwię­
ziono również prokurzyste tego banku, Ottona Bau­
era.

Zderzenie dwóch automobilów Automobil pocz­
towy zderzył się z automobilem, którym jechał mi­
nister wojny Kress von Kressenstein. Minister 
wojny odniósł lekkie obrażenia ręki.

Zapadanie się ziemi w Paryżu. Po nowej ulewie 
zapadła się znowu ziemia na bulwarze Hausmana. 
Jeden z przechodniów wpadł w głębię, ale uczepił 
się w porę słupa latarni, a nadbiegli polieyanei 
wydobyli go. Za pomocą sygnałów wstrzymano 
wozy na całym bulwarze. Temu należy zawdzię­
czać, że automobil prezydenta republiki nie wrpadł 
dc dołu podczas jazdy na wystawę rolniczą. Ruch 
tramwajów na bulwarze Hausmana aż do lasku 
Bulonskiego został wstrzymany. Dla ruchu koło­
wego wydano osobne przepisy.

Zamach na Rotszylda. Gdy w sobotę wieczorem 
lenryk Itotszyld, wyszedłszy z teatru, udał się przez 

bulwar piechotą, strzelił dc niego jakiś człowiek 
dwukrotnie z rewolweru na rogu rue de Caumartin. 
Jedna z kul traf ła Rotszylda w biodro, nie spo­
wodowała jednalt ciężkiego zranienia. Liczni prze­
chodnie rzucili się na sprawcę zamachu i pobili go. 
Sprowadzono go na komisyaryat policyjny na rue 
Choseul, gdzie podał, że nazywa się Prouthon, li­
czy la t 60 i jest rentierem. Pierwej byl handla­
rzem mleka, jednak mleczarnie, urządzone przez 
stowarzyszenia humanitarne, zniszczyły jego egzy­
stencję. Robi wrażenie człowieka chorego na u- 
myśle.

Jak  donoszą dzisiaj z Paryża, stan zdrowia Rot­
szylda, po wyjęciu kuli, jest zupełnie zadowalnia-
jący

Uwięzienie deputowanego pod zarzutem szpiego­
stwa Z polecenia władz szwajcarskich przedsię­
wzięto rewizyę w mieszkaniu pewnego socyalisty- 
eznego posła w Elgg w kantonie zurychskiw. Re- 
wizya dała sensacyjny wynik, stwierdziła bowiem, 
że ów poseł niewymienionego nazwiska trudnił się 
wojskowem szpiegostwem. Dowody mają być nie­
zbite, więc posła owego uwięziono.

Piorun. Z Orleanu telegrafują: W obozie woj­
skowym w Cercotes uderzył piorui w barak, do 
którego schroniło się 80 artylerzystów. Dwóch żoł­
nierzy odnijsło ciężkie obrażenia, 18 lżejsze.

Minister robót publicznych nadał miejskiej szko­
le przemysłowej żeńskiej w Krakowie prawo pu­
bliczności

Mianowania i przeniesienia kolejach państwo­
wych. Julian Czupryna, rewident, przeniesiony z 
Tarnowa do Podgórza-Płaszowa w charakterze za- 
stępcy naczelnika urzędu mchu; Maryan Spalke, 
koncypista oddziału YIH w Krakowie zamiano­
wany kierownikiem grupy; W acław Chorąży, asy- 
sten, przeniesiony z Podłęża do Stróża; Jan  K raj, 
aspirant ze Swoszowic do Podłęża; Jan  Myśliwiec 
asystent, z Podłęża do Podgórza-Płaszowa; Stani­
sław Kawecki, aspirant, z Wieliczki do Podłęża.

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dn a 21 czerwca te r­
m om etr doszedł od -t-1 4 '4  do +  23-9 C.; — barometr 
powoli podnosił się.

D n ir 22 czem  “s o godzicie 7 rano stan  baroi le tm  743-4 
mm., term om etru  ■+ 15-7 C.; w ia tr ,  wschodni,

Oper? 1 operetka lwowska w Krakowie.
W  poniedziałek : „Polska k rew 1*, operetka N edbala.

Repertuar teatru luaowego w Parku krakowskim. 
W  poniedziałek: „Królowa przedmieścia**.

Repertuar teatru lwowskiego.
W e w torek : „W achlarz  lad y  Windermeere**.

Prawo publiczności. Minister oświaty nadał pia- 
wo publiczności na la ta  19i3/l4  I—IV klasom gim­
nazyum prywatnego w Kutach i klasom prywatne­
go gimnazyum realnego w Skalacie.

„W ydawanie kart okresowych**. Dyrekeya kolei 
państwowych w Krakowie zawiadamia, że począw­
szy od dnia 26 czerwca 1914 przyjmuje się zamó­
wienia na karty  okresowe na rok 1914/1915 w 
gmachu dyrekcyi kolei państwowych (plac Matej­
ki) w biurze nr 94 na piętrzę, a  wypełnione już

ły: Morderca wtargnął do izby przez okno i zabrał | karty wydaje się w biurze ni 88 na piętrze co- 
portfel z 700 koronami, oraz kilkanaście w eksli.«dziennie od godziny 8-mej rano do godziny 12.30 
Gdy wyciągnął z pod głowy śpiącego Schorra zło- 'w  południe z wyjątkiem niedziel i świąt, 
ty zegarek, Schorr zbudził się. Wywiązała się wal-

Teleroniczne i  telegraficzn a
uiadomess „ M  Reformę*'

z dnia 22-go czerwca'. -tJtr 
Zaprzysiężenie tajnych radców. ' ;

Wiedeń. Cesarz zaprzysiągł dzisiaj przed po­
łudniem  hr. L onyaya w  charak terze k ap itan a  
w ęgierskiej gw ardyi przybocznej. D alej zaprzy­
siągł cesarz m ianow anych świeżo ta jn y ch  ra d ­
ców, a m iedzy innem i członka Izby  panów  ks. 
W ito lda  C zartoryskiego, grecko-kato lick iego  
biskupa w  Stanisław ow ie C hom yszyna i m ar­
szałka krajow ego d ra  N iezabitow skiego,

Ugoda czesko-niemiecka.
Praga. D zisiaj po południu  odbędzie się w 

pałacu  hr. N ostitza  konfereneya czesko-niem ie­
cka, n a  k tó re j praw dopodobnie w ybrany  bę­
dzie subkom itet dla om ów ienia szczegółów. 
A kcya ugodow a zostanie w  ten  sposÓD odro­
czona do jesieni.

Niemiecki zjazd narodowy.
Celowiec. W czoraj odbył się niem iecki zjazd 

narodow y x>od przew odnictw em  nosła do R ady  
państw a D obem igga W  zjeździe wzięło udział 
bardzo wielu mężów zaufan ia  z k ra jó w  a lpe j­
skich i południow ych. Posłow ie E n e r  i M arkhl 
w ygłosili re fe ra ty , o poiożeniu poiitycznem . 
Uchwalono rezolucyę przeciw  p a rag i. 14.

Skandal budowlany w Czemiowcach.
Czerniowce R ada m iejska zajm uje się now ym  

skan lałem  budow lanym , w yw om nym  spraw o­
zdaniem kom isyi kon tro lnej, k tó ra  zbadała  u- 
kończone w łaśnie k o sza iy  a rty le ry i obrony 
kTaiowej. R zeczoznaw cy orzekli, że ko szary  te 
grożą zaw aleniem  z pow odu złego m ateryału , 
użytego przy  budow ie i niedbałego w ykonania.

Z Durazzo.
Dura: zo. (Godz. 10 rano). Książę zawarł z 

powstańcami dwudniowe zawieszenie broni. Jak  
słychać, powstańcy byliby skłonni nodaać sie. 
W śród oficerów holenderskich panuje  »  powodu 
rozporządzenia księcia niezadow olenie.

Burazzo. Pow stańcy żadają lO-letniego u- 
wolnienia od podatków i służby wojskowej w 
zamian za uznanie księcia Wieda.

Emigracya Turków do Azyl 
Ateny. K ilka  rodzin  m uzułm ańskich w siadło 

n a  ok rę t i opuszcza K aneę. R uch w ychodźczy 
rozszerzył się na  środkow ą część w yspy. A gen­
ci kom ite tu  m łodotureck iego  zjaw iają się w roz­
m aitych m iejscow ościach K re ty  i w zyw ają lu ­
dność m uzułm ańską do w yem igrow ania do Trtr- 
cyi w zględnie do A zy l T a  em igracya m uzuł­
m anów  z. K re ty , k tó ra  ta k  późno się objaw iła, 
je s t też dowodem , że em igracya m uzułm anów  
z T racy i n ie  by ła  spow odow aną stanow iskiem  
w ładz greckich , lecz by ła  w ynikiem  planow ej 
akcy i, zm ierzającej do p rzesied len ia -wszystkich 
ży jących  w  chrześciańskich  k ra jach  B ałkanu  
m uzułm anów  do A zyi M niejszej.

Akcya powstańców w Meksyku.
Saltillo. (M eksyk). W ojsko pod wodzą gene­

ra ła  Villi ponowiło a ta k  na  Z akatekas. W ojska 
zw iązkowe m iały już u tracić  trzy  pozycye.

A 
.> A

Prawda i przejrzystość stanow ić m uszą Masze 
życie, naszą  az ia łah iaść  i nasze czyny. W ycno- 
dząc z tego  p u n k tu  w idzenia na leży  bacznie 
przestrzegać, aby  zam iast te j p rw sz e c h rit  * z e v 
swej doDroci znanej Saxlehnera w ody gorzk iej 
H unyady  Jan o s, k tó rą  slaw n: k lin icyści i p ra k ­
tyczni lekarze całego św iata  uzna ją  za n a jlep ­
szy i  najprzy jem niejszy  n a tu ra ln y  środek  prze­
czyszczający —  nie o trzym ać narzuconego 
m niej, albo zupełnie bezw artościow ego, p ro d u k ­
tu . K ażda flaszka wTody gorzkiej H unyady  J a ­
nos nosi e ty k ie tę  z popiersiem  J a n a  H unyadego  
na  czerwonem  polu i ręcznym  podpisem : „An- 
d reas Sax lehner“ . — W nagłów ku e ty k ie ty  tłu- 
stem i, łacińskiem i literam i je s t uw idocznioną 
firm a. „A ndreas Saxlehner Budapest**, na  co 
należy  szczególną zw racać uw agę. N a dnie fla­
szek je s t stem pel „Saxlehners H unyad i Ja n o s  
B itterquellc“ (Saxiehnera źródło gorzkie H nnya- 
dy  Janos), na  ko rkach  je s t w ypalono „A ndreas 
Saxlehnęr Budapest**, n a  każdej m etalow ej 
plom bie je s t w yciśnięte nazw isko I lu n y a a y  J a ­
nos i t. d. w raz z w ypukłym  obrazkiem  n aro ­
dowego w ęgierskiego bohatera .

L u h a cz o w ta e  (na Morawach).

Dr Xaw. Górski
oruynuje przez lato w  willi DAGMAR. 

4401.

W Karlsbadzie ordynuje jak dawniej

Dr MfCHAŁ SLIWiMSKI
Miihlbrunnstrasse „Kbnig von Preussen“

M A L I N O WS K I E G C -
W A R S Z A W S K IE

MYDL0 ALKa LECZWE
L E C Z N I C Z E  ~  877., 2 1  o

JED Y N F NA PORĘ LETNIĄ DLA OSÓB
z  tLu stą  c er ą , sk l c n n ą  do w ąg ró w . 
Do nabycia wszędzie w  cenie 63 -M

L
«

otworzył filie na Bystrem, dawniej pensyonat 
„G eorgtV ‘, i poleca pokoje  słoneczne z balko­
nam i. K uchnia prow adzona przez, kuchm istrza . 
C eny przystępne. 5067

Odpowiedzialny redaktor i wydawca.

K o n ^ f ó s k ! .

N a c L & s & & z ? e .

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi.j •.

Ból głow y, newralgię i migrenę leczy szybko 
i  trw ale zażyw anie tab le tek  K ^phaldol.

4792

■ » plam y w ątrobiane, pryszcze i w ągry
nl f ' |  ueaw a szybko i pewnie, nadając  cerze 

I  I w l I "  świeżość i delikatność — znakom ita 
_ _ _  .  m aić  n a  piegi wyrobn ap tez i ped 

„Ztotą Głową1* w  Krakow ie. Cena za słoik 1 kor., 
silniejszy 120 kor.
Do zm yw ań służy wypróbowane, nadzw yczaj deli­
k a tne  mydło czeremobowe. Cena za sztukę 60  hal. 
W ysyła  n a  zam ówienie za pobraniem  pocztowem 
ap teka  pod „Złotą Głową1* E dw arda Korku, w  tvra- 
kowie, R ynek 13 ■ 51ó0 1 3

Conajm niej . h
150.000 X  80

czyli
120.000 koron

rocznie w ysyłam y z G alicyi najzaciętszym  n a ­
szym  wrogom  za jedno ty lk o  prusk ie  m ydełko 

t. zw. b iałe  Lilie,
T rafuie zastosow ać tu  m ożna przysłow ie:

■ „Cudze chw alim y,
Sw ego n ie znam y, X
Sam i nie w iem y, F

* Co posiadam y “ .
Mydełko BIAŁE LILIE TLEN. 

w yrab iane z najlepszych m ateryałów  n a  pod­
staw ie najnow szych  zdobyczy naukow ych 
o pielęgnow aniu cery , zapobiega tw orzeniu 
się pryszczy, w y d elika tn ia  p łeć i czyni ją  b iałą 

. . v  i  pow iew ną.
v“;“X  •' Cena 80 hal. zr. Sztukę.

(

F o r a d r ilz  A fgkfcnfczny.
Zęby pielęgnow ać należy  p repara tam i w yra- 

m anem i podług przepisu Prof. D ra C ybulskie­
go z m arną  „TLENOL** (w oda do ust, nasta  i 
proszek do zębów).

Włosy myć należy szam ponem  dezynfekcy j­
nym  z przepisu D ra Lustra

Najlepszym i zupełnie nieszkodliw ym  je s t 
puder z przepisu D ra L ustra . P udełko  8 K .

Przed zmianami atm osferycznem i i prom ie­
niam i słońca chroni jedynie  puder przeciw  o- 
paleniźm e z przepisu D ra L ustra . Pudełko  5 K .

Mydło „B IA ŁE L IL IE  T L E N “ je s t osta tn im  
w yrazem  doskonałości mydła, toaletow ego. Z a­
stosow ane je s t do każdej cery, bez różn icy  
w ieku, poniew aż nie je s t przetłuszczone, an i 
alkaliczne. 4725

PEBECO
P A S T A  D O  Z Ę B Ó W

l | j k  c z y ś c i  n i e z a w o d n i e  u sta  i z ę b y
'  v  * Wielka u L a  K 1.10 /  mata tuba |V 1. -*

KRYNICA, ■ Dr Marya FELA C H
ordynuje, jak zwykle, w chorobach kotmeyek. 
W ilk a  „ p o d  B i a ł y  m  O r le n p “ .  H783 13 18

IB C ie 3.
SpólKa z ogr. odpow.

i w ™ .  Lwewis m .
Magazyny, fabryki i warsztaty. — Tel. Nr 470. 
Adres telegraliczny „Żelazobeton**, Lwów.

mu w Kowie: lis M\m L. 21
Telefon Nr 2306. — Adres tel.: „Żelazobeton** Kraków.

I. Dział żelazno-betonow y: m osty , stropy , da­
chy, kopuły , tunele, fundam enty , scho­
dy , wieże w odne, zbiornik, kanaliza- 
cye, pilo ty  betonow e i t  ,d.

II. budow nictw o ląoow e: dom y m ieszkalne,
szkoh ', szpitale i t. d.

III. B udow nictw o przem ysłow e: w arsz ta ty  i
bryki.

IV. B iuro arch itek ton iczne: p ro jek ty , p lany  n a
budow le , k o sz to ry sy  i t. d.

lis
w domu przy ul. Blich !. 4 m ieszkania złożone: 

z 3 pokoi, przedpokoju , kucnn i, łazienki itd ; 
z poko ju  z piecem  kuchennym .
Z araz lub od 1 lipea. 4580

Wiadomości handlowe.
K enta  koronowa

Wiedeń, 22 czerwca. (G iełda poranna).
Marł 117-93. R en ta  majowi 

w e m en k a  79 60. c k c e  au str. w k t. k red  600;7o. Akcye 
weg. zakładu k re d y t  — • A-kcje A nglobanku 327.—. 
A kcyr U nion‘m nku - A k c je  1’ankyareinu  6< 150 .
,-koye Laenderbanku 4 S P —. A scye so le i państwowy sh 
.,84-—. Lombardy 84-25. akcye  fabryki broni — 
Akcye tytoniowe — . A lpiny 793-—. R im a-M uran j-
618 —. A^cye p .ask iego  Tow. z e ia z n e g o  ;• — si  J ą
rc_.de 213-50. R nble 252-25. Skoda 7.15 50. 4 ’,, proc. L i ­
sty  zastaw ne lian k n  galio. d la  b an ału  i przem . " .

U sposobienie: spokojne.

ffotvcści wiosenne dla PLń f
w przyboiach  do su k ien : Koronki, W stążki ch inś, sznockie, Tiule koron- 5  
w e  n a  biuzy i suknie, Przyorania do su k ie n  i p o b o r y  do sz y c ia  ^

'Y O M U IT S Ł D U E G V 8K I
K E A K O W , R jT H E K  G Ł ., L I N I A  A -L .

Nowości na sezon wiosenny: Czapki Sportowe, Bluzy, 
Halki, Reformy, Żakiety jedwabne, Pończochy, Rę­
kawiczki, Kołnierze, Rysze, Torebki, Pióra strusie, 
Rayeiy, Weiouki, F o  c e n a c h  b a r d z o  n i s k ic h . ►
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O g  w f i i a l ą e i a
tanio 2  pokoje, kuchnia, przedpo­
kój, nowoczesne, b. ładne, śliczny 
w idok n a  B łonia i W aw el. Lelewe­
la  5, Połwsie. P rzy stan ek  tram w aju . 

5154 1 3

Uczniowie i ^Iczecaice
szkół średnich, znajdą pomieszczenie, 
■wraz z troskliw ą opieką i korepe­
ty c ją  u  in te lig en tn e j izr. rodziny. 
Morsztynowsku 1, boczna Wielopolfi. 
I  p. n a  prawo. 5142 1 5

~ ~ 4 0 . 0 0 0  K
potrzeba n a  I I  hipotekę, po banka 
krajow ym . Zgłoszenia Kraków, ul. 
W ygoda 3, l i  p. Pośrednictw o wy­
kluczone. 5152 1 3

3 F r y z y e r k o
czesze W , Pan ie, ulica Diugu 18. 
T el. 3027. 5018 3 5

A a  p a r t e r z e
4 pokoje frontowe, bardzo słoneczne, 
przedpokój, kuchnia, tan io  do wy­
najęcia  oz października, u lica  Sie­
ni radzkiego 11. wiadomość n  w łaś­
cicielki. T am że 3 Yokoj® frontowo, 
bardzo słoneczne, n a  I I  piętrze, od 
S ierpnia. 5153 1 2

STO W A R Z Y SZE N IE

„ R U T 7  G H Z S ? 7 Ń i ; Z E J “
w Krakowie, poszukuje

a) lokalu na przedstaw ienia  Kine­
m atograficzne,

b) ukw alifikow anego kierow nika z 
k a p ita ’em, potrzebnym  n a  inw e­
s ty c je  5114 1 3

Zgłoszenia przyjm uje Prezydynm
R.«dy op iekuńczej' u 1’ Z ielona 20,
I I  p., lub K apucyńska 7, I p

Handel korzenny
delikatesów i pokoi do śnią- 
oań, poszukuje na p rak tykę 
c h ło p c a  z ukończoną I I  kl. 
giiun. lub realną, z dobrej ro­
dziny i sprytnego. Zgłoszenia; 
tłlbin C h r i s t ,  Dąbrową 
pod Tarnowem. 4991 6 6

Kredens
dębowy, w arszaw skiej roboty, i lo -  
d o w a ia  pokojowa., do sprzedania. 
Ul. Michałowskiego 7, I  piętro. 

6025 3 3

Prace rysunkowe
n a  wieczory, przyjm ie techn ik  z prak­
tyką. „H . U . M.*1 poste restan te  
K r a k ó w , za okaz. k w itu  inserat. 

6027 3 3

Fabryka wyrobów z papieru5. i lipski i h
we Lwowie, ul. Umyka 1. S

poszukuje kierownika ko- 
m ercyalnegn. Oferty z re ­
ferencyjna nadsyłać do fa­
bryki. 5156 i  2

Młoda nauczycielka
z dobremi poleceniami, z m etodą 
freblowską, r y s u n k i  w y ż sz e ,  po
sznknje posady, prze- biuro Stowa­
rzyszeni' Nauczyc;elek, K rakóv , 
K arm elicka 32. 5053 3 3

Folwark
blisko Krakowa, o obszarze 415 mor­
gów, z ładnym  inw entarzem  zyu ym 
i m a-tw ym  i t .  d., d" sprzedania 
lub do zam iany n a  kam ienicę w 
Krakowie. Zgłoszenia p o d , Folwark21 
przyjm uje Admiu. „N. Keform y“. 

5056 2 3

lłupyj<2
sic fortepiany k r itk ie , p ian ina, m e­
ble, sypialnie, jada ln ie , salony, broń, 
k asy  ogniotrw ałe. Kraków, Gołębia 
1. 5, sklep. 5115 1 10

D a  u l a k f t w a m a
12.000 koron, n a  debrą liipołekę 
w  Krakowie. — W yjaśnień udzieli 
B  Z ię b o r a k  c. L, ofieyał Prok. 
P ań stw a  w  Krakow ie. 5121 1 3

f u r o c z e j  o k o l ic y ,  koło Żako-
oanego, po soje z „ałem  u t/zy - 

liem  do wynajęcia. Zgłoszenia- 
niczówka, W itów , p. Chochołów 

5158 1 3

aa aalewlu ca. 95% sił;
poleca 5119 i  10

Parowa Faiiryka Wódek P o l k o

mi
5(3, ul. K i i t i f f i l i  1 . 25

Pałac,

l a :  M n f R  C z G i& jo n y
T rak t W arszaw ski, Pocieszka, 

za rogatką.

W szelkie próby n ie zawiodły! Śmia 
ło t . ż  m ożna powiedzieć, że pierwsze 
m iejsce w  nowoczesnej kosm etyce 
4531 wyrobił sobie 5 30szum
jako niezaw odny środek przeciwko 
łupieżom  i w ypedanin włosów. Dowo­
dem  tego sta le  zw iększające się 
wzięcie i liczne tzn am a. W szędzie 
do nabycia w pakietach  po 25 hal.

Pielęgniarka
poleca się Sz. Publiczności, — 
Podejm uje się opieki nad cho­
rymi po domach. Pielęgniarka, 
ul. Czarnowiejska 23, II  p.

4325 5 o

' ii i wirzflfy i i
usuwa zupełnie i nieszkodli­
wie, od szeregu la t znany i 
zawsze z pewnym skutkiem  
używani krem „Senignina”, 
wyrobu D rogu ery i w Kołomy 
Słoik 80 hal. —  Do nabycia 
w aptekach i drogueryach. 
Żadna próba niezaw odzl

4059 16 36

K a r m e l i c k a  3 6 .
sypialnych pokoi, parę garn itu rów  

m ebli, um j 'a lk i żelazne, sto łk i 
do jad a ln i. Oglądać m ożna od 11—12 
i  od 3 — 5. 5029 3 4

J e d n o r a z o w a  p r ó b a  p r z e ­
k o n a  k a ż d e g o  o j a k o ś c i .

Koniaki ku racyjn e, 
fran cu sk ie, 
m t w t i n e ,  

4353 26 o w ig ie r s k ie
polecaimn

K r o k t o . M a ł g  8 y n e K
Z a prawdziwość pochodzenia i  

V, czystość ręczy się.

^ A - I e t n i  k u p i e  o kato lik , biegły 
w  języku  polskim  i  niem ie 

ckim w  słowie i piśm ie, jako też  i 
korespondencji, poszukuje posady 
jako korespondent, kierow ifik nan- 
dlu. lub a g en t hand., wy. Zgłosze­
n ia  poa „ P r a c a  1 0 0 “ przyjm uje 
Admiii r Ń. Rerorm y“. 5064 4 5

Mieszkanie:
trzy  pokoje, kuchnia, na  l  p iętrze 
Ino parterze, poszukiw ane od 1 lip- 
ca. A dres: Kraków, ul. Zw isrzynie- 
ckaJL  8, drzwi 3. 5080 2 3

Zegiestiiw stacya,
Dom m urowany, 2 pokoje i kuchnia, 
na  sezon 200 Kor. W iadomość: po­
czta Żegiestów. 5107 2 2

3 . 0  3 0  K
ofiaruję zl wyrobienie posady rzą­
dowej, dla inżyn iera  z cgz. państw . 
Zgłoszenia pud „ S z y b k o *  poste 
restan te  K r a k ó w .  5093 2 2

P o  n a j w y ż s i y c h  c e n a c h
kupuje używane ubrania mę­
skie i damskie, M. Schwarc, 
Kn-ków, uL Józefa 1. Kartka 
wystarczy. 4541 8 20

S S u ch zcz  p r a w
rutynow any m nndant, z kil- 
koletnią p rak ty k ą  adwokacką, 
egzaminem kancelaryjno-sądo- 
wym, piszący biegle na kilku 
system ach maszyn, poszukuje 
z?jęcia w biurze adwokackiem 
lub notaryalnem . Zgłoszenia 
pizyjmuje portyer w U niw er­
sytecie pod „Prawnik”.

4694 5 O

I C a w i a r s
lub kawiarka potrzebny do 
cukierni. Zgłaszać się: K ru­
pnicza 10, parter. 5079 3 3

Inteligentna
pracow ita panna, znająca się 
na gospodarstw ie i kuchni (by­
ła  przez kilka lat tow arzy­
szką, zarządczynią i wycho­
wawczynią), poszukuje odpo­
wiedniej pracy zaraz. „M 3- 
m ento” poste rest. Kraków. 

4350 11 O

Suste łatani
pierw szego roku furm acyi, znajdzie 
s ta łr  posadę od 1 lipca w aptece 
L. M arcisiewicza w  Krakow ie, S tra- 
dom 6 5138 2 3

noleca w w ielkim  wyborze 
i po cenach bardzo niskich

BLUZKI
s z l a f r o k i ,  s p ó d n i c e ,  h a l k i ,  
b ie l i z n ę  d a m s k a  i t. o .

5013 3 8

Dnia 25 h  m,, to jest we czw artak , o go­
dzinie 5 po południu odbędzie się posiedzenie

Wydziału Wielkiego
Kusy O szczędni miastu K r a t a

na które Szan, Panów Członków mam zaszczyt 
zaprosić-.

Kraków, dnia 16 czerwca 1014.
i

Frezydent mi&sta
jakc  Przew odniczący W ydziału W ielkiego

l i e o .5106 3 3

@ # e e s ® » e ® # e # s e » @ ® # # ® e # » # e e e e # e ® e  •

Najsilniejsza szczaw a ziemnu-żelazista. 
W ody silnie radioczynne. - -
K ąpiele m ineralne najobfitsze w kw as węglowy. K ąpiele bo­
rowinowe, hydropatyczne, popraduwe i  słoneczne. Znako­
m ita górska s ta c ja  klim atyczna, — Mleko, zentyca 
S tacya kolei, poczta i te leg ra f w  m iejscu. —
W yborny sk u tek  leczniczy, w chorobach ^  « \
kobiecych i nerwowych i t. p. — A  *
Prospekty z a d a r m o  — 
oplatnle- ......................

Hifc* realność
flo sprzedania. Dom m ieszkam y O 
9 u b ik ac jach  i w eranda oszklona, ' 
staw , 5 morgów ogrodu owocowego, 
m órg łąk i i  m órg ornego pola, w 
pięknej, górzystej okolicy, pow!at 
W ieliczka. D alsze w yjaśnienia  c a  
m iejscu. Adres: A ndrzej Tajkow ski, 
Poznachowice Górne, p. W iśniowa 
koło Dobczyc. 5135 2 3

C ę p iz e d a  „ parcelę zupełnie goto- 
w ą pod budowę. Zgłoszenia pod 

„ S ta r  ‘27“ poste re st Kraków, za 
okazaniem  kw itu . 5062 2 3

O d  4  k o r o n  

S r O H i e  & Ł » l & & Ś r f 3  

o d  1 k o r o n y
Sukienki dla dzieci
przyjm ują się do roboty 
Ulica Karmelicka 7, II piętro,
kam ienica w  podwórzu. 2930 13 O

Kto
c h r o  m i e ó  b i a ł e  

i z d r o w e  z ę b y ,

b ę d z i e  u ż y w a ć  t y l k o

„ K p  pfrlOBU"
Jana I lin M c z a
Tuba Kremu perłowego 

50 halerzy. 3490 9 o

?an«ia biuirwa
z językiem  niem ieckim , (chrzęść.), 
otrzym a posadę p rak ty k an tk i. Ofer­
ty  pod f f t .  R .“  przyjm uje Agencya 
g aze t B, B lo c h , Kraków, n .. św.
G ertrudy ]. 23. 5111 2 2

Pufikuny jest spdinlR
lub spńlniczka du większego przed­
siębiorstw a hotelow o-iestrurauyjne 
go. W iadomość pod 8 0 0  K  poste 
re stan te  K r y n ic a .  5132 2 2

S ta r u s z k a
76-letnia, zupełnie niezdolna 
do pracy jakiejkolw iek, prosi 
litościw ych ludzi o wsparcie. 
Zofia Prokura, Kraków , ulica 
F io ryańska  30, parter, u stró­
ża 2820 17 o

M a r n i k
(zbiór 4000 nżyw m arek anstr. i 
zagrauO bardzo tan io  do sprzeda­
nia. Okazya zwłaszcza d la początku­
jących zbieraczy. M aryan Suski, ul. 
Grouzka 42. Tel. 3321. 4534 3 3

1 ]

Sezon od 15 maja 
do końca września. - -

....................... L e k a r z  z a k ł a d o w y :
Dr LudiYlk Doooszyński................

W I sezonie tańsze  m ieszkania, w  I I I  m ieszkania i kąpiele 
o 30%- W szystk ie  w ille  odnowiono i n a  nowo um eblowano, za­

prowadzono kanalizacye spław ną wodociągi, o r tz  e lek tr. ośw ietl. 
- - Dwie nowe restauracye i pensyonat pod nowym zarządem. 

Ceny bardzo niskie. 4301 8 10 Ceny brrdzo niskie.

D o  s p r z e d a n i a
14 j>aicel iiu ćo b la  n  iii,

w tem 5 narożników , od ca. 80 do 120 sążni kw adr, przy 
kom pletnie urządzonej ulicy Kraszew skiego, zabudowanej 
już 12 dwupiętrow. domami (wodociąg, k a n a łj , kabel elektr., 
chodniki), w  pobliżu tram w aj, 2 szkoły i zakupiony przez 
miasto K raków  plac pod targow icę.

W ylo t ulicy na B łonia —  naprzeciw  bramy parku  
Jordana.

Sążeń od 160 K* wzwyż. 6il8  1 10
W aiunk i sp łaty  bardzo dogolne.

Zgłoszenia do w łaściciela

R o m a n s  M a r c iy n s K ie y o ,  K r a k ó w ,  u l .  K o ś c iu s z k i  2 5 .

i i niiwii
HEFRYKA OOTTMEBA

zaprzys. rzeczuzn k siąg  handl. przv c. k  Sądzie k ra j. w K rakow ie

m  KURS WAKACYJNY
przygotow awczy do egzam inu z ract-unkowości państw ow ej, sk ładanego 
w c. k. N am iestn ictw ie  w» Lwowie, i do egzam inu z buchaltery i pojed. 
i podwójnej, sk ładanego  w Akademii handl. we Lwowie lub  w  K rakow .e. 
W  sk ład  tego ku rsu  wchodzi również korespondencja handlow a, konw er­
sa c ja  polska i n iem iecka, stenugrafia , p isanie  nu m aszynie i kalig rafio . 
K urs ten  trw a  tylko 3 m iesiące, a  rozpoczyna się 1 lipca b. r  tak , że 
kandydacki i  kandydaci na  ten  k u rs zapisani, będą m ogli zasiadać do 
egzam inu ju ż  w jrerw szych dniach w rześnia. Honuraryum za powyższy 
kurs wynosi wyjątkow o 100 K. N auki udzie la  się rów rież  w  drodze l i ­
stownej. — W pisy przy jm uje  tylko do 30 czerw ca k ierow nik  szkoły 
H e n r y k  O o t t l le b  w  B iurze buchaltery jnem  w  K rakow ie, przy ulicy 

D ietlow skiej 68. 5127 1 2

LW . 99.706. 5155

Ogłoszenie konkursu.
W  celu ew entualnego nadania n a  przeciąg nadchodzą­

cego roku szkolnego 1914/15 jednego stypendyum  w  ro ­
cznej kwocie 1800 koron z fundacyi stypendyjnej ś. p. M a­
ksym iliana 'i  F ran c iszk a  K saw erego Siem ianowskich dla 
młodzieży polskiej, oddającej się sztuce m alarstw a i mie- 
dzioryetw a, ogłasza się niniejszem  konkurs.

O powyższe stypendyum  mogą się ubiegać młodzieńcy 
narodowości polskiej, pochodzący z Galicyi, k tórzy  ukoń­
czywszy Akadem ię sztuk pięknych w Krakowie, albo też 
osiągnąw szy w sztuce ry tow ania na  stali, miedzi lub drze­
wie pew ien wyższy stopień artyzm u, p ragną jedynie dla udo­
skonalenia się i nabycia  wyższego w ykształcenia w  obranym 
zawodzie udać się za granicę

Praw o nadaw ania  tegoż stypendyum  służy W ydziałowi 
krajowem u. Pobór stypendyum  trw a  ty lko  przez rok  jeden 
i może być jedynie w  w ażnych w ypadkach  za zezwoleniem 
c. k. N am iestnictw a na  dalszy jeden rok  przedłużonym. R an- 
dydaci w inni wnieść podania swoje do W ydziału  krajow ego 
n a j d a l e j  d o  d n i a  2  s i e r p n i a  b .  i \ »  a  to : byli 
uczniowie c. k. Akadem ii sztuk pięknych w K rakow ie za 
pośrednictw em  R ek to ra tu , tejże Akadem ii, inni uczniowie 
bezpośrednio. Do podań załączyć należy: m etrykę chrztu, 
św iadectw o ibóstw a, św iadectw o z c. k. A kadem ii sztuk 
pięknych w  K rakow ie, w zględnie dowody, iż kandydat k sz ta ł­
cił się w rytow nietw ie n a  stali, miedzi lub drzewie i że 
osiągnął w te j sztuce pew ien wyższy stopień artyzm u, wreszcie 
dowody, iż kandydat ty lko  d la  w ydoskonalenia się pragnie 
udać się za granicę, i że należy do narodowości polskiej.

W  podaniu należy w ykazać zakład łub miejscowość 
za g ran icą , w  k tó re j kandydat zam ierza się k sz ta łc ić  dalej, 
oraz przedstaw ić cały plan  dalszego kształcen ia się za g ra ­
nicą, a  w reszcie podać dokładny adres, pod którym  peten­
tow i r^zołucya W ydziału krajow ego ma być przesłaną.

W yp ła ta  stypendyum  n astąp i w dwóch półrocznych r a ­
tach z góry, z k tórych  pierw sza zostanie w ypłacona zaraz 
po nadaniu, druga zaś z początkiem  I I  półrocza szkolnego, 
jednak  ty lko w  razie  jeżeli stypendysta wykaże, że kształcąc 
się za g ran icą  w edług planu przedstaw ionego w  poaaniu, 
czyni postępy w obranym  zawodzie

Lwów, dnia 15 czerwca 1914
Piotrowski w r.

In te lig en tn a  p an n a  naw iaże koresp. 
z w ykszt. m ężczyzną, choćby i w 
starsz . w ieku, w celu m atrym  Zgło 
szenia: H. Ł. 300 poste re s tan te  
Kcaków-Dworzec, za okazasiem  
kw itu . 5148 1 3

O bjaśniające broszury o cho­
robach

gruszolu krokowego,
, kamienia moczowego i zw ę­

żeń (s try k tu r) w ysyła zadar- 
jmo sanaturyum Dra iaklina 

1 j w  Pilźnie (Czechy). 3124 9 o

M  G M  znticiy nlf ^ a M
Piękną cerę można mieć przy użyciu K r t ł l l l i r  V e -  
n u s  usuwającego P I E G I ,  plamy, opaleniznę i liszaje, 
oraz P l l d P U  V e u u s  dla pań, neszkodTwego, sub­
telnie i delikatnie przylegającego uo twarzy. Poleca 
laboratoryum S t .  G ó r s k i e g o  w  W a r s z a w  i e .  
Główny skład w Drogueyyi Magistrów fam aey' J . HA- 

• NAKA i Sp., Kraków, Szewska 5.
Krem  Venus 6 słoik 1 K BC h i 2 K 50 h  Puder Y enus ń pudełeczko 40 b

RO h K 1 -50  i 2  K 9 0  h. “ 'W  ,r » 10

* a  se ^ o n  le tn i
poleca

Fabryka Pciiczoch
u l Szewska 4 iw ęo4wim)

wielki w ybór pończoch, sk a r­
petek, dziecięcych pończoch i 
skarpeteczek ażurowych, ga­
zowych, fil d’Ecosse, w róż­
nych kęlorach i deseniach po 

najtańszych cenach- 
Przyjmuje się  też pończochy 
do nadrobienia po 50 i 60 
nal. od pary. 3265 9 o

. , - , Z as łać  artystyczny
kam ieniarski i budo 

w lanv

|  J ó z e t a  K u lsszy
Laprzeciw cm enta­
rza .i K rakowie, po- 

y  siada wielki wybói 
ęotowych pomników 
zuiaslcowca, gre nitu 

____________  i m arm urn Podej­
m uje się w ykonania grobowców i 
m iejscu i na  prow>nflTi. Telef, 1359 •, p ro '

2651 114 O

O ka.zyia!e
do sprzedania k ilko oryg. obrazów, 
k ilk a  dzieł polskich z XVI w., oraz 
cenne drobiazgi, m onety i t. d. — 
H andiarzo wvłaczeni. — Floryan* 
ska 55, D I p.. od 1 2 - 1  i od 4 - 5 .  

4721

W d o w a
szuka większej posługi u omo­
wej lub prania. Czarna Wieś, 
K onarskiego 15. 3975 10  o

mi
udziela lekcyj gry ^  forto 
dianie. Ul. Ł obzorsk  1. 29, 
I I I  p., drzwi w prost schodów.

3)91 14 o

Teatr Amatoiskl
Jednoakttiwhi Łtfdwi* &  

Stasiaka: Ostatni -— “ %IC' 
ciirały Starowina- %  1(Ko' 
łyską, m y s y t e  „ S te l la  w
Bochni. 3873 9

im &
utrzymująca pt cą rąk wła­
snych dwoje nieuleczalnie cno; 
rych dzieci, prosi gorąco u*.  ̂
ściwych lndz o pomoc. \  
ska we datki p/zyjmaje 
nistracya „N. Reiorm P°" 
W. P. łub podaje adres. , , 

2667 14 O

C e n t r y f u g o w e

Masło przeworskie
znane w całym kraju z  tłustości, doskonałego sn £ 
i jędrności, pod gwarancyą c z y s t o  n a t u r a l n . 

5  k g , ,  n i e s o l o n e g o  X I  K  
S  k g .  s o l o n e g o  I O  U

vrysyła w posyłkach pocztowych codziennie śvvi< e
Witold JaryczewskL Przeworsk*

4993 7 10

P o p iera jn w  Tsrzemysl k rajow y!

WBT NAJWIĘKSZY F ABHYCZNV SKŁAD “W

K U F R Ó W , W A L I E  T O R O
NECESEROW, MODNYCH TOREBEK DAMSKICH. 

WIELKI WYBÓR PARASOLI i PARASOLEK. 
PLEDY angielskie damskie i podrjźne. :: 

PŁASZCZE CUMOWE męskie i damskie. 
3657 8 o POŃCZOCHY, KRAWATY, CHUSTECZKI.

ANASTAZY FFONCZ j Fioryańska ITi
■ 0  M  B  AB p rzy jm uje  w leczenie wszelkiego

^  A b B w i ■  ^  $ 4  rodzaju zw ierzęta  domowe, oraz 
n  . . .  przeprow adza zabiegi op eracy jn e .—

u l a  z w i e i z ą t  D la psów kąpiele lecznicze, oraz

tai 2 akład kąpielowy \ »
Kraków. Lufc 40 -  M 2552

WYPOJ YCLALNiA KSIĄŻEK
b e le trystyc zn yc h  i n a y h o w y c h

J .  G U I  ’ P Ł O W I r C Z
znajduje się stale przy

Placu W. 19. Ś ciętych F*. S.
Nr, Telefonu 2372.

Ks'ążki w Kilku językacn. NoMłOŚci w e w szystkich  
dzlflłach. Życzenia P. T. Czytelników z prowiucyi za­

ła tw ia  się odwrotnie. 246 23 o

B a c z n o ś ć !  Z a ję c ie  t lo m o w r  
dla mężczyzn, także d la  pań, urzędników, kupców, rękodzielników.
D la  osób godnych zaufan ia  urządzam y tu ta j  i w ukolicy m iejsca 
zbytu, k tóre m ożna prowadzić także  jako  zajęcie poboczne. Do­
chód do 240 K m iesięcznie. I względu się ty lko  tak ie  
osoby, k tóre  próćz w łasnego m ieszkania rozporządzają kw otą  
około 360 h .  D okiaano zgłoszenia ra le ży  adresow ać pod: 1001  
Invalidendank, Berlin W, 9. 5105 2 2

Zakład (nrdul^czsiczy i n n a to ry n i
Dra W ie ra . 6r&fen!%rg 32 (tw atulr.)

Z ak ład  d la  chorób w ew nętrznych i nerw ow ych, jako też  
d la  szukających  w ytchnien ia, fOóiadający wszelkro n a j­
now sze środki pomocnicze lecznicze. W sp an ia łe  m iejsce 
pobytu. D obra k u ch n ia  w ie d sń sk f. Ceny ryczałtow e po­
cząwszy od 13 K dziennie. P rospek ty  zadarm o.

Lekarz kierujący: D r  JE^YLkŁ, W E I N F E L  I ł .
c  - r e J  - 3853 7 10

ż  dmkaiui Literackiej w Krakowie, ul, Jagiellońska 10.

M A G *7Y N  FIRM Y L; FA H FN
w  Ki’&fiowie - - F lo ria ń s k a  26, L p*

>- poleea
okrycia dam sk.e. ub ran ia  tu -ystyczne  i  sportowe d la  P a ń ,  Panów  
i  chłopców. — Peleryny  i  u b ran ia  n ieprzem akalne, p lecak i i  a lum inium  
po na jtań szy ch  cenach. Sprzedaż h u rtow na i  częściowa. 4028 10 10

E m s . r i ć ś l . u r r t i F  n  l e t l o w e
k  l a  J c a c h i m s t h a l 3036 10 TO

a  L u b i e n i u  H a ł o  L i i ń i ó f ,
N ajsiln ie jsze  wody siarczane w Europie, leczą znakom icie n aw et , 'Ł 
zasta rza łe : reumatvzmy, artre tyz .ny , ischiasy, porażenia, .r' ° 3t aw óL 
zgrubienia po złan,an!ach i zwichnięciach, gruźlicze zapalenie s 
i okostnej i w sze lsie  choroby skórne. Inhalacyaiul systc. a - - U 1 - '
ling? leczą s i ą  w szelkie choroby nosa, gard.a, krtań*
Apa: ataml gi nnastycznem i „bandera** usuwa s il i  łość 
resziyw nienia pozapŁlre i z powodu a r l r e i y z  nn, °  * 
i n iedom ogi serca. -  Boatgenoterapia spccyalnie #  
ja eh  skórnych i kobiecych. — Łazienki ;entralni« ogrzane, *» -
nia  z piecam i. --  Z akład  e lek tryczn i- oświetlony. Ozas k ą p 'e% -)■ j 
od 10 m aja  do 1 października, podzielony na  trzy  sezony. — ' , ,
sozonie d la  biednych znaczne opusty. — S tacya kolejowa, Pot Lwóeh 
graf, telefon m iędzym iastow y, ap teka  publiczna w m iejscu. p .  
lekarzy: zakładow y Ur Ignacy Mazanek i w olnoDraktckojący %  e]0 n 
Klęsk. — W szelkich ob jaś-ioń  udziela  odw rotnie Zarząd 7

£ 1
X t r i m 8 n a j t f f C f c I \  

i puch  ,
1 k lg . szarych, dartych  2  K lepszych 9-40 K, na  pól h ia’,y<j'1„w.V' 
b o u y c h  2-80 l i ,  białych 4 K, wybornych m iękicli j a t  .4’,iłrrn ' 
przew ybornych 7, 8 i 9 '60 K, pui hu szarego 6, 7 K, °  
bornego 10 K, puchu z piersi 12 K, począwszy od 5 o- p 
tn ie . Golowa pościel z gęstegi czerwonego, n ic “ł«  rm °d łu ea" 
tego lub białego zapału (nankingu), pierzynaokoło 18<ł •. s  ,
120 cm. sze r.k a , w raz z 2 poduszkam i, z k tórych (vemj sza 
cm. d iuga, 60 cm. szeroka, należycie w ypełniona no• ^  -
rem i, puszy tem i, mocnemi plerzami 16 K, pół P“ n‘' duS2k. 
puchem 24 K. Sam a pierzyna 10, 12, 14, 16 X. Saam i a 
3, 3 5 0 , 4 —  K. Pierzyna 2 0 0 x 1 4 0  cm. m ająca  1 4  ’ “ K,
poduszsa 9 o x 7 o  cm. m ająca 450 , 5, 5-50 K- u  Wv i f '
pszej dym ki, 1 8 0 x 1 1 6  cm m ająco 13 i 15 K. -.r! “zpJ
10 K  oplatnle za zaliczką luh po o trzym an.u  =rv'„  , x
Berger, lieschenitz 189,4 (Bóltmerwald) T  . ^  L  r  ’ 
gdyż w ym iana dozwoluna iuu zw raca się pieniądze. erny
ilustr. cennik wszelkiej pościeli zadarmo. 0

Rządca drukarni L. K. Górski.


